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W y k o n a ć
we wszystkich wskaźnikach

V ? * *  ^wa taty jeszcze rok temu na- 
^ udno było kupić w sklepie garnek,

lątkj J
iw  sinych artykułów gospodarstwa do-

*Wnvr

SiałL. 1 łopatkę do węgla, agrafkę i dzie-C  hln
ib ,̂ f 0. Brakowało wielu drobnych nie- 
^ ‘Bch w codziennym życiu przedmiotów.

Uczliw e,. bardzo dokuczliwe były te 
fan,:' Dzisiaj o wielu z nich nawet nie 
•poramy, ale wciąż jeszcze kierujemy 
Hysi z.Vczeń i potrzeb pod adresem prze- 
potrU, Pr°dukującego artykuły codziennej 

Od tego, czy przemysł zna te po­
pij.  ̂ i życzenia i należycie je w swoich 

uj co produkcyjnych uwzględnia, zależy 
liifln .1TvaFvni stopniu poprawa zaopatrzenia 
ti;e .0“ct- Stąd dla szerokich rzesz obywateli 
O »  i nie może być obojętny fakt wy- 

lub niewykonywania planów 
tyjnych przez tak poważnego produ- 

masowego użytku (i to\j  ̂ . artykułów
i; Ze.i mierze artykułów, przeznaczonych 
kiin ^Patrzenie miejscowego rynku) —  ja- 
i - l est państwowy przemysł terenowy 
p^dzielczość pracy.

to^ai1 produkcji I półrocza br. zakłady 
ifcW e Ministerstwu Przemysłu Drobnego 
ty,,p ta sia  wykonały według cen niezmien- 
v 'r około 103 proc., spółdzielczość zaś 
tiw Około 101 proc. W  porównaniu z I pół- 
V 111 ub. r. wartość produkcji wzrosła 
i lv rzomyśle drobnym o około 19 proc. 
by spółdzielczości o,około 18 proc. Te licz- 

° wta o poważnym wysiłku przemysłu 
tis .nego, wysiłku, który przyniósł w efek- 
O t « e zwiększenie ilości tow/arów pro- 

•  ̂ danych przez ten przemysł.
U\,.r2eba jednakże stwierdzić, że w minio- 
t;t, Półroczu skoncentrowanie uwagi na 
slą ach ilościowych nie szło w parze z tro- 
Í 0 o wykonanie planu w asortymencie 

! hj a|,niżenie kosztów własnych produkcji 
■ #,v Wsłu drobnego. Stąd, mimó popra- 
UiL 'v Porównaniu do ub. r., plany asorty- 
I <a],]° we nie zostały wykonane, i tak np. 
bf0L -V podległe Ministerstwu Przemysłu 
Mari ne^° ' Rzemiosła nie dostarczyły m. in. 
¿ark Wanych ilości froterek, lodówek rprę- 
c^L°'v.Vch, patelni elektrycznych, wyżyma- 
kąr głębokich wózków dziecięcych, siecz- 
b¡0, 1 rPcznych i kieratowych, czy też ogu-

591 zł. Przyczyną poważnych strat jest. 
również zła jakość produkcji oraz niewła­
ściwa gospodarka magazynowa, jak np. 
w wielu zakładach WZPT Pruszków, gdzie 
surowce niszczeją wskutek nieodpowiednie­
go przechowywania.

Zakłady Ministerstwa Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła, które miały w I półroczu 
br. obniżyć koszty o około 120 miln. zł, w y­
gospodarowały około 116 miln. zł. Przem ysł, 
spółdzielczy, zamiast o 200 miln zł, obniżył 
koszty własne o ok. 105 miln. zł. Drobna 
wytwórczość należy do przemysłów, które 
nadal źle wykonują zadania planu obniżki 
kosztów własnych. A  przecież od wykona­
nia tych zadań zależą nie tylko dochody po­
szczególnych zakładów; droga produkcja —  
to wysokie ceny towarów, to przede wszyst­
kim zmniejszenie środków na rozwój gospo­
darczy i zmniejszanie możliwości dalszej 
obniżki cen usług i artykułów przemysło­
wych. Niewygospodarowane w I półroczu 
br. miliony złotych płyną z naszej wspólnej 
kieszeni.

Odrobienie tak poważnych zaległości 
w drugiej połowie roku nie będzie sprawą 
łatwą. Do walki o obniżenie kosztów wła­
snych musi włączyć się cały aktyw partyj­
ny i związkowy, załogi i kierownictwa 
wszystkich zakładów produkcyjnych. Bar­
dziej energicznie niż dotychczas powinno 
kierować tą walką MPDiRz i CZSP. Trzeba 
zapewnić stały wzrost wydajności pracy 
i zdecydowanie likwidować wszelkie prze­
jaw y marnotrawstwa, żeby w drugim pół­
roczu produkować taniej i lepiej.

Trzecim— obok pełnego wykonania asorty­
mentu i obniżki kosztów własnych —  za­
daniem, wokół którego skupić się powinna 
uwaga załóg zakładów drobnej wytwór­
czości, jest dalsze podniesienie jakości pro­
dukcji. Jest już pewna poprawa. Zdecy­
dowanie mniej wybrakowanych towarów 
trafia na rynek, ale wiele jest jeszcze do 
zrobienia. Często jeszcze chęć wykonania 
planu za wszelką cenę jest przyczyną tan­
detnej, wybrakowanej produkcji, jak np. 
złej jakości wozów gospodarskich z wytwór­
ni w Sianowie, podległej W ZPT Koszalin. 
Jest to metoda fałszywa i szkodliwa. Walka

Podkomisja Rozbrojeniowa ONZ
rozpoczęła obrady w Nowym Jorku
NOWY 30RK (PAP). 29 bm. o gocłrini® 20 czasu warszawskiego 

rozpoczęły się w Nowym Jorku obrady Podkomisji Rozbrojenio­
wej ONZ. W obradach biorą udział przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczonycn, Wielkiej Brytanii, Francji 
i Kanady.

Zadaniem obecnej konferencji jest rozpatrzenie już wysunię­
tych propozycji rozbrojeniowych —- radzieckiej, amerykańskiej, 
francuskiej i angielskiej —  oraz opracowanie sprawozdania, któ­
re zostanie przedłożone na następnej sesji Zgromadzenia Ogólne­

go NZ. Obrady Podkomisji będą tajne, możliwe jednak, iż nie­
które przemówienia zostaną opublikowane.

Przewodniczącym pierwszego posiedzenia Podkomisji Rozbro­
jeniowej wybrano delegata Związku Rodzieckiego A. Sobolewa. 
Siany Zjednoczone reprezentują w obradach Harold Stassen 
l-H. Cabot Lodge,-Francję —  Jules Moch, Wielką Brytanię — A ir  
thony Nutting, Kanadę — Paul Martin. Obrady Podkomisji są taj­
ne, jedynie na początku pierwszego posiedzenia obecni byli 
dziennikarze i fotoreporterzy.

Otwierając posiedzenie A. So- [ta Eisenhowera. Następnie dele- 
bolcw zwrócił się do delegatów ; gat Francji Jutes Moch omówił 
pozostałych państw prosząc ich | francuski plan rozbrojeniowy, 
o wyrażenie opinii w sprawie j Po nim przemawiał delegat W. 
propozycji rozbrojeniowych wy- I Brytanii A. Nutting. 
suniętych przez Związek Ra-: Przed rozpoczęciem pierwsze- 
dziecki 10 maja i potwierdzo- j  go posiedzenia Podkomisji de- 
nych przez N. A Bułganina na j legat ZSRR A. Sobolew odbył 
konferencji genewskiej. rozmowy z .delegatem .W. Bry-

Pierwszy zabrał głos w imię- I tanii A. Nuttingiem oraz z 
niu Stanów Zjednoczonych I-I. | przedstawicielem USA H. Stas-

prasie oświadczenie w związku [ wer — że obrady Podkomisji I przeprowadzoną przez delegata
przyniosą praktycznie rezultaty, i amerykańskiego Siaśsena z de*
które powinny doprowadzić doi legatem ZSRR A. Sobolewem, 
złagodzenia napięcia międzyna- ; „Monde" stwierdza, że rząd' 
rodowego i do zmniejszenia i ko kiedy obrady na temat roz- 
zbrojeń“. brojenia odbywały się w atmo-

*  sferze takiego odprężenia jak
Prasa francuska podkreśla po- j obecnie. Dziennik uważa, ¡¿.jest 

myśłną atmosferę, w jakiej roz-i to bezsprzecznie wpływ genew-

?. rozpoczęciem obrad Podko­
misji Rozbrojeniowej. Wyraził 
on nadzieję, że obrady Podko­
misji toczyć się będą w tym 
samym duchu szczerości i 
współpracy, jaki panował na 
konferencji genewskiej szefów 
rządów czterech mocarstw. Pod­
kreślił on, że wznowienie ro­
kowań na temat redukcji zbro­
jeń jest pierwszym praktycz-Cabot Lodge przedstawiając j sonem 

Podkomisji propozycje rozbroję- | Prezydent Eisenhower, który I nym wynikiem powziętej w 
niowe wysunięte na konferen- | znajduję .się obecnie w swej | (Jenewie, decyzji-...Jestem, prze

poczynają się obrady Podko­
misji Rozbrojeniowej.

„France Soir" pisze, że po-

skie.i konferencji szefów rządów 
cztetéch mocarstw i osobistych 
kontaktów na te; konferencji

siedzenie Podkomisji poprzedzi- | między, prezydentem Eisenho- 
ły pewne gesty kurtuazyjne, po- we rem a N. A. Rulganinem i

cji genewskiej przez prézyden- ] posiadłości wiejskiej, przekazał i liona ny — oświadczył Eiśenho-1 dając dla przykładu rozmowę i marszałkiem Żukowem.

Kopalnia „Paweł“ 
wykonała plan 6-letni P I E R WS Z E  D O Ż Y N K I

WROCŁAW (kor. wł.). Ra- 
STALINOGRÓD. To „Piaś- i dośnie obchodzono dożynki w 

cle“, „Silesli“ i „Gottwaldzie" ! zespole PGR Goszcz, 
załoga kopalni „Paweł" wyko- | Radość w Goszczu jest po-

, , . , . __  dwoina. Zespo! osiągnął dobrenala zadania wydobywcze przy- , ...., . . , . „ . . ¡urodzaje i jako pierwszy napadające na nią w planie S-Iet- Do,nym S,ąsku 7aUończv, inl.
nim. Do końea br. górnicy tej wa i dostawy zboża dla pań-
kopalni wydobędą dodatkowo | stwa. Sukces jest tym większy, 
kilkaset tysięcy ton węgla, j ¿ę Goszcz — to zespół nowy,

Źródłem sukcesu załogi I organizowany dopiero w stycz- 
. mu bieżącego roku...Pawia- jest dalszy wzrost me- w  roku ubiegłym zbierano 

chanizacji urabiania i tra-nspor- | w gospodarstwach należących
tu węgla. W Jatach realizacji | obecnie '• do- Goszcza od 7 do i wy ozimin. Jako pierwszy siew 
planu 6-let,niego podniesiono w j ją q zboża z ha. W tym roku | żyta rozpoczął zespól PGR Ko

Gospodarstwo Drągawa zebrało | Goszcza. Każdą chwilę pogody 
na ziemiach V i VI klasy po i wykorzystała na sprzęt zbóż. 
18 q żyta, 23 q jęczmienia 11 Om loty trwały dzień i noc. W 
15 q rzepaku z hektara. Sred-j nocy robiono podorywki, orki i 
nia w zespole dla czterech pod- siew poplonu. 
stawowych zbóż wynosi 17 q z Toteż wesoło, do samego świ- 
hektara. tu bawiono się na pierwszych

Dobrze pracowała załoga | dożynkach. (n)

Sesja naukowa 
poświęcona rewolucji 

1905 r.

pracowała załoga j dożynkach.

Siewy ozimin rozpoczęte
BIAŁYSTOK (kor. wl.). Pói- ido dnia 27 bm. zasiano około 

nocne powiaty Białostocczyzny j  BO ■ ha żyta. W siad za Kowa- 
rozpoczęly w ub tygodniu sie- lani i przystąpił do siewu ozi­

min zespół PGR Lęgówek, któ- 
•y zasiał juz przeszło 30 ha ży

^ ar>ych wozów gospodarskich, 
i inn -Spółdzielczości nie wykonano między 
¡(//'tai planu produkcji obuwia, galanterii
i , Za

z takim „stylem pracy“ musi być doprowa
dzona do końca. Jak najwięcej towarów ¡stopień mechanicznego załadun

kopalni, dzięki wprowadzeniu j  plony są dwukrotnie wyższe. I wale (pow. Olecko), w którym : ta. 
nowych maszyn i urządzeń, i

»W mebli, środków ochrony roślin.
tos ata'v tych brak w sklepach, ludzie ich 
H 1- U,9’ a nakłady drobnego przemysłu
,2btac wyprodukowały.

pierwszego gatunku, ani jednego braku —  
taka jest podstawowa zasada.

Rok temu Prezydium Rządu podjęło 
uchwalę, wytyczającą zadania w dziedzinie 
zapewnienia ludności usług masowej po­
trzeby. Zadania te w większości dotyczyły

ku o blisko 50 proc., a stopień
mechanicznego urabiania 
7 proc. (PAP)

ok.
Siódmy powiat zwolniony od miarek i odsypów

djj mała była także troska o wprowa- przemysłu drobnego j spółdzielczości pracy, 
k-y ,le do produkcji objętych planem no- Niestety, i tutaj wyniki I półrocza br. nie są 
V’ j* asortymentów. W przemyśle drobnym zadowalające. Spółdzielczość wykonała ok.

Półroczu podjęto wprawdzie produkcję po proc. półrocznego planu przyrostu punk- 
1ie ^°w.ych artykułów (planowano 118), tów usługowych. Państwowy przemysł drob-
i’.ui r° zPoczęto jednak produkcji 32

Przewidzianych w planie asortymen- 
Znacznie gorzej przedstawia się spra-

tph,
'»ty
\ '
Vy.j spółdzielczości, bowiem na 203 no- 
W 1 artykułów, przewidzianych w planie, 

w I półroczu produkcję zale-
■ W-,23'Ip^^yystko to znaczy, że w tym roku wielu
ńć rzeczy nie będziemy mogli otrzy-
V ze niektóre z tych towarów dopiero 

jjrzYszłym roku znajdą się na rynku. 
F^taisterstwo Przemysłu Drobnego i Cen- 
V|, Y Związek Spółdzielczości Pracy po- 
lst‘n-v energicznie zwalczać tendencje do
( “Zw­ażenia planów asortymentowych,

ny wykonał wprawdzie plan rozwoju sieci 
punktów usługowych, nie osiągnął nato­
miast, podobnie jak spółdzielczość, plano­
wej wartości świadczonych usług. Do naj­
bardziej zaniedbanych należą w dalszym 
ciągu usługi dia wsi. Przyczyną tego jest 
nie tylko brak lokali, brak wykwalifikowa­
nych rzemieślników, ale głównie brak ści­
słej współpracy między placówkami drob­
nej wytwórczości i władzami terenowymi 
oraz zła lokalizacja zakładanych punktów 
usługowych. I tutaj często pogoń za ilościo­
wym wykonaniem planu przesłania cel —  
zaspokojenie potrzeb ludności miast i wsi. 
Ponadto władze terenowe, nie kontrolują

F^Hocześnie zapewnić konieczne zaopa- pracy zakładów drobnej wytwórczości.
będące istotnym warunkiem wy- Od dobrej pracy zakładów przemysłu te-

5'Wariia p]anów>
ważną sprawą jest zagadnienie 

i Wijf * kosztów własnych w drobnej w y  
W większości zakładów koszty 

Fy | kcji wciąż są zbyt wysokie, nierzadko 
i 'Flsą^bbje marnotrawstwo surowców w wy- 
| . s'osowania niewłaściwych norm zuży-
i Fjj braku kontroli, zbyt opieszale wpro- 
! F;0 a się nowe metody produkcji i udo- 
Ifę! a enia techniczne. W  cegielniach woj.

I 0̂hT"“ tago palacze nie znają technicznych

renowegp i spółdzielczości pracy, od rozsze­
rzenia asortymentu i stałej poprawy jako­
ści produkcji zależy w dużej mierze popra­
wa zaopatrzenia rynku, rozwój gospodarczy 
i aktywizacja wielu województw i powia­
tów, dalsza poprawa warunków bytowych 
ludności. Można i . trzeba uczynić wszystko, 
aby w drugim półroczu usunąć dotychczaso­
we zaniedbania i wyrównać zaległości. 

Poważną rolę mają tu do spełnienia pre- 
vw.— zydia rad narodowych, ich wydziały i in- 

Sie] *1 zużycia węgla. W  wyniku tego, w ce- stytucje, które muszą operatywniej kiero- 
: dwóch tylko przedsiębiorstw wać życiem gospodarczym terenu. Nie wy-
i!tż iM B w I półroczu br. przekroczono starczy wykonanie planów wartościowych, 
ićjfpta węgla o 648 ton. Szczególnie duże gdy nie są realizowane pozostałe wskaźniki 
V , .? e w kosztach produkcji występują produkcji. Potrzebujemy dobrych i tanich

towarów, żądamy oszczędności i gospodar­
skiej troski ze strony wszystkich pracowni­
ków drobnej wytwórczości w pracy nad 
lepszym zaspokojeniem potrzeb ludności.

Płemun KW PZPR 
w Poznaniu

POZNAŃ. W Poznaniu odby­
ło się plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR

Plenum wysłuchało informa­
cji. sekretarza KW Stefans 
Godlewskiego: o pracy partii 
na wsi po IV. Plenum KC PZPR 
oraz. referatu sekretarza KW 
Stanisława Zapeńskiego o pra­
cy’ wojewódzkiej organizacji 
partyjnej w walce o obniżko

-Dalszym - powiatem, k-‘ óry 
osiągnął 90 proc. rocznego pla­
nu dostaw zboża dla państwa, 
jest Mińsk Mazowiecki w woj 
warszawskim. Rolnicy tego po­
wiatu. którzy dostarczyli już 
cala przypadającą na nich ilość 
ziarna z tegorocznych zbiorów, 
zostają z. dniem 29 bm. zwol­
nieni od miarek i odsypów 
młyńskich.

Powiat Mińsk Mazowiecki 
jest pierwszym w woj. war­

szawskim, w którym ■ lnicy 
korzystają z tego przywileju. 
Tak więc do chwili obecnej 7 
powiatów przekroczyło już 9U 
proc. tegorocznych dostaw zbo­
ża dla państwa.

KOSZALIN. Choć żniwa w

W związku z 50 rocznicą Re­
wolucji 1905—1907 roku Insty­
tut Historii Polskiej Akademii 
Nauk. Wydział Historii Partii 
KC PZPR, Instytut Nauk Spo­
łecznych i instytut Polsko-Ra­
dziecki przygotowują na - dzień 
10 października br. okoliczno­
ściową sesję naukową. Tema­
tem sesji będzie przebieg i zna­
czenie rewolucji 1905—1907 ro­
ku na ziemiach polskich.

Podstawę obrad sesji stanowić 
Ordą rcfpraty: „Klasa robotnicza na 
typie watki indu poiskiepo o wy­
zwolenie społeczne i narodowe w- 
rewolucji 190$—1907 r.“  — Tadeusza 
Daniszewskiego, „Masy chłopskie 
Królestwa Polskiego w rewolucji 
lass—1917 r.“  — Stanisława Kala-

, . , . bidskiego i Feiiksa Tyeha. „Pro-
WW. Ł o to w , Lotyn, Krw-zala. oicmaiyM walki narodow-n-wyzwo- 
Binoze i Blaty Dwór. Zespól : leńczej” «• latach rewolucji 1905— 
PGR Jastrowie dostarczył tuz : .m  r.
państwu 60 Łon Zboża ponad 7̂jaianie bojowe polskich i rosy.1- 
plan. ! skleił mas ludowych“ — Zytmunlł

SZCZECIN. Jako pierwsi iv | Młynarskiego. (EAP)
powiecie stargardzkim wyko­
nali już swój roczny plan do-I rnk„(n;ll;u, | (ęfhnikÓW

(hm)

RZESZÓW (kor. wi.) Ostatnie | dnoczeniu PGR Przemyśl sko- 
dwa tygodnie słonecznej pogo- szono dopiero 84 proc., a zwie- 
dy sprawiły, że w północnych | ziono niewiele ponad 60 proc. 

kosztów własnych w przemyśle j powiatach woj. rzeszowskiego zbóż. Stosunkowo nieźle prze*

tym województwie rozpoczęły nalt już swój roczny plan do- i .. , rnhnlniLiiu' 
się później niż np. w woj. łódź-i staw zboża dla państwa spól- -  rODOHlIMIn 
kim — 6 zespołów PGR zamel- dzielcy z Pnczernino. Na uwagę j
(Iowalo już tani o wykonaniu | zasługuje także to. że spóidziel- j  — rOZpOfZĄIfS IłOClKt StUulł 
rocznych planów dostaw dla | cy ci w pełni uregulowali dług | " . ,
państwa. Są to zespoły: Jastro- I zbożowy wobec f o m -u. (p a p ) ] |ia Poliłcchnifc WarszaMiikifj

W sali kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina 
odbyto się 29 bm. zebranie in­
formacyjne dla kandydatów na 
1 rok Wyższych Technicznych 
Studiów Zaocznych, zorganizo-

W  Rie5iow skim  -  P G R -y  opóźnione w  żniwach

i transporcie.
W dyskusji, którą podsumo­

wał I sekretarz KW Leon Sta­
siak, zabrało glos 18 osób.

Plenum podjęło uchwałę O 
pracy organizacji partyjnych w 
przemyśle i transporcie oraz 
uzupełniło skład komitetu i 
egzekutywy KW.

(PAP)

żniwa są już w zasadzie zakoń­
czone. Sporo natomiast zboża 
znajduje się jeszcze na polu — 
na pniu i w stygach — w po­
wiatach południowo - wschod­
nich, zwłaszcza w powiatach po­
łożonych na terenach podgór­
skich, gdzie żniwa rozpoczynają 
się zwykle później. Najwięcej 
zboża do sprzętu pozostaje tam 
w PGR-ach.

W zespołach podległych zjed-

biega tam sprzęt zboża w ze­
społach Zawada, Harzewice, Na­
rol, Cieszanów, Oleszyce i Sie- 
mtawa. Nie można już tego po­
wiedzieć o zespołach Nehrybka 
i Radymno. Słabo wykorzystu­
je się tańi zarówno kombajny 
jak i snopowiązalki oraz żni­
wiarki. Słabe tempo prac żniw­
nych w tych zespołach wyni­
ka także z wadliwej. organiza­
cji pracy.

W zespołach podległych zjed­
noczeniu PGR Sanok, rozrzuco­
nych w podgórskim I górskim
terenie, skoszono dopiero nie* J wanych przy Politechnice War­
ujcie ponad 60 proc. zbóż. a 1 szawskiej. Zebranie to zgroma- 
zwieziono około 30 proc. Naj- ! dzito ponad 2 tys. osób przo- 
siabiej przebiegają tam prace j  dujących robotników i techni- 
żniwne w PGR-ach Czarna, i  ków, skierowanych na wyższe 
Trzczaniec i Tele.śnicy. I techniczne studia zaoczne przez

Na zespoły opóźniające się u ich zakłady pracy, 
kampanii żniwnej powinna bye Prorektor Politechniki War- 
w tej chwili zwrócona baczna j  szawskiej, prof. Pogonowski, za­
li waga zjednoczeń PGR. a (akże poznał przyszłych słuchaczy z 
komitetów partyjnych i prezy- I organizacją, charakterem oraz
diów rad.

(c. bł.)
warunkami zaocznych studiów 

(PAP)

Nauczyciele obradują

§ c t a
F '• ayo“ « « !  jnuuuRsjt. w.yctty îujo
\  ''tadach spółdzielczych. Np. koszt wła- 
V hfodukeji kredensu kuchennego wynosi 
l.lgtakladach stolarskich w Siedlcach 

0 zl, a w spółdzielni w Koninie tylko

Nf9 budowach przemysłowych Warszawy
C « w , ,  milionowe już [ tów Budowlanych, Warsztaty
W. Ie

Centrum obecnych prac w
miasto — to nie tylko | Remontowe Budownictwa Miej-1 hucie „Warszawa“ — to od-
Plac budowy ok. 30 o skiego, Wytwórnia Zapraw i '• lęwnia staliwa i stalownia,

Aby lepiej wychowywać i uczyć dzieci
29 bm. około 150-tyslęczna rzesza nauczycieli podstawo­

wych i średnich szkól ogólnokształcących zebrała się na 
dwudniowych konferencjach, by omówić swe zadania w nad­
chodzącym roku szkolnym.

,  v _  . _ ____ ________I  ___________  ,
Fłj mieszkaniowych, lecz Betonów, miejscowa cieplow- \ gdzie montuje się potężne kon- problemem * przystąpiło ponad

W jaki sposób jeszcze głębiej ¡ Szkolnictwa Zawodowego Min. 
poznać psychikę, zainteresowa- i Górnictwa — Jan Kuntze. 
nia, uzdolnienia i potrzeby 
dziecka, by lepiej wychować
je i uczyć — oto główny temat 117nanill irh „ clllo na polu

wręczonotegorocznych konferencji sierp­
niowych nauczycieli. W War­
szawie do dyskusji nad tym

stąj5 teren, na którym pow 
Wiele zakładów przemy­

ty tali. Warszawa należy już 
tyq^ibardziej uprzemysłów io- 

K ńtiast w Polsce.
oto meldunki z najwięk- 

 ̂ źbajdującycli się obecnie 
S ł o w i e  obiektów przemy- 

tah stolicję

’' í ; 'tek ta‘ 11 éi1 ie ̂  f3 r y teren budowy'Uri •V ;  ni°wej Dzielnicy Przemy- 
Ikai na Służewcu, przecina

1 g^iiesiąt kilometrów, torów 
Największym z zakła- 

S-g .^fdowlanych obecnie na 
i,ta tej dzielnicy są Zakła- 

któ-

nia, warsztaty Zjednoczenia | strukcje hal. Odlewnia staliwa 
„Elekromontażu", zajezdnia j gotowa ma być jeszcze w br.,

zaś w przyszłym roku przystą-tramwajowa i inne.
Dawne pola Służewca, to dziś 

teren nowoczesnej dzielnicy 
przemysłowej stolicy, gdzie 
pracują lub znajdują się w 
budowie 32 obiekty przemysło­
we.

*

pi się do jej wyposażania.
W najbliższych latach mar­

teny huty „Warszawa“ dadzą 
stal.

*
| Od chwili uruchomienia 
] pierwszych turbozespołów Eiek- 

W Młocinach wyrosły bli- troclepłowni na Żeraniu, za- 
sko 30-nietrowej wysokości kład ten wyprodukował 155 
potężne konstrukcje powstają- nl'n kWh energii elektrycznej, 
eej tu Huty Stali Szlachetnych Mric elektrociepłowni 
„Warszawa“, wznoszonej przyj) 
wydatnej pomocy Związku Ra 
dzieckiego.

4 tys. nauczycieli na 11 konfe­
rencjach, zorganizowanych we 
wszystkich dzielnicach miasta.

W Lodzi w konferencjach 
sierpniowych uczestniczy rów­
nież ponad 4 tys. nauczycieli.

W  województwie stalino- 
grodzkim, oprócz nauczyciel 
stwa szkól ogólnokształcących, 
rozpoczęło obrady 5 konferen­
cji nauczycieli zasadniczych ó- 
raz średnich szkół górniczych 
i hutniczych. W konferencjach ¡ że Zasługi, a wielu — Medale

Na konferencjach siepnio- 
wych wielu nauczycielom w 
uznaniu ich zasług 
krzewienia oświaty 
wysokie odznaczenia państwo­
we.

W szkolnictwie ogólnokształ­
cącym odznaczono. 22 nauczy­
cieli Orderem „Sztandar Pra­
cy" 11 klasy, jednego pracow 
nika Oświaty Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia 
Polski, 13 nauczycieli Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, a 39 — Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Ponad 1500 przodują­
cych nauczycieli otrzymało 
Złote, Srehrne i Brązowe Krzy

zeran-
skiej równą jest już mocy du­
żej elektrowni wrocławskiej.

Elektrociepłownia żerań-
. . .  ska już w najbliższym sezonie

W buce tej pracują juz za- l dostarczy do stolecz-
kłady temontowo • naprawcze, i nyŁ.|j pomieszczeń ciepło — go- 
czynne są magazyny, a ostatnio j  rącą parę, która zamiast węg- 

-aidują się również wiel- 0(1(13,10 do Próbnej eksploata- i la i koksu ogrzewać będzie bu- 
S  Nowoczesne Zakłady Mię- j c-i> pierwszy obiekt produkcyj-| dynki.

ny — tlenownię, która w przy- | Wkrótce po zakończeniu prób

i- v j ci L i e 11111, y n »ł ^ 
l-*ądzeń Dźwigowych,
Okazane będą do użytku 

Vl w bież. roku. W budo- 
L źn

Służewcu pracują już ga- ] s^łości pokryje całkowicie za j rozpoczną pracę trzecia turbt- 
— Centrali Odzieżowej. | potrzebowanieVt*U, huty na tlen na i trzeci kocloi, 

,taU Handlowej Materia- jdo pieców martenowskich, l (PAP)

tych bierze udział ponad 1200 
osób. Nauczycieli techników 
górniczych zgromadziła konfe­
rencja w Zabrzu. Na obrady 
przybyli tu przedstawiciele 
partii, rad narodowych oraz 
przedstawiciele kopalń.

W pierwszym dniu obrad re 
feral pt. ..Jak administracja 
szkolna powinna pomagać w 
pracy nauczycielowi j jak nau­
czyciele powinni ulepszać pra 
cę dydaktyczno - wychowaw­
czą z uczniami“ — wygłosił 
przedstawiciel Centr. Zarządu

10-lecia Polski Ludowej.
Orderem „Sztandar Pracy" II 

klasy odznaczono ni. in. Leona 
Małkowskiego — dyrektora Pa­
łacu Młodzieży w Stalinogro- 
ćtzie, je.dnego z organizatorów 
tej placówki i zamiłowanego 
wychowawcę młodzieży; Józe 
fę Michalczewską — nauczy­
cielkę ze szkoły w Skałągach. 
pow. Kluczbork w woj. ■ opol­
skim, ofiarną wychowawczynię 
młodzieży i aklywistkę społe­
czną oraz Michała Welca — 
kierownika szkoły podstawo­

wej w Grudziądzu, jednego z | dowi Szkolenia Zawodowego | ezyciele wyróżniający się w 
pierwszych nauczycieli w tym odznaczono 663 nauczycieli pracy zawodowej i społecznej 
mieście, którzy po wyzwoleniu Krzyż. KSwalerskl Orderu Od- ¡ odznaczeni zostali Złotymi, 
stanęli do organizowania szkol- rodzenia Polski otrzyma! inż j Srebrnymi i Brązowymi Krzy- 
nictwa. Jan Pająk, dyrektor DOSZ wizami Zasługi oraz Medalami

W szkolnictwie zawodowym Poznaniu, zasłużony działacz I 10-lecia Polski Ludowej, 
podległym Centralnemu Urzę- aa polu oświaty. Pozostali nau- I (PAP)

Z konferencji nauczycieli dzielnicy Żoliborz w Warszawie. Na zdjęciu od lewej; Feliks dungiriąn, 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, kierownik sekcji języków obcych Woje- 
wód/kiejEo ośrodka Dokształcania Kadr Oświatowych, Weronika Wojtowicz, nauczycielka szkolv TPD 
nr 14, odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi. Maria Wiprzycka odznaczona Srebrnym Krzyżem 5U» 
sługi i Medalem X-lecia. nauczycielka ze szkoły im. Sempotowskiej oraz Józef Wiaderny, nauczyci#’, 

szkoły podstawowej nr m  odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Foto CAF — Z. WdowińsIA



TRYBUNA LUDU

Wojska radzieckie 
opuszczają Austrię

Z  obrad Unii Międzyparlamentarnej

W  H e ls in k a c h  u c h w a lo n o  r e z o lu c ję  

w  s p r a w ie  w s p ó łis t n ie n ia

Bilnicy radzieccy serdecznie wite11’ 
w fermach kanadyjskich

NOWY JORK (PAP). Prze- cie. Następnie de>e--- 
bywająca' obecnie w Kanadzie (dziii fermę i wręczyli „tcJ, 
na zaproszenie rządu lego kra- j mówi w podarunku ar ■ 
ju radziecka delegacja rolnicza j nie wykonaną szkatułę* 
wyjechała 27 bm. z Montrealu | Han nem serdecznie P;L .^¡j.

I do Ottawy. wal za ten podarunek i
i .  mu 00 -P.ÎL,W drodze do stolicy Kanady dział, że będzie mu on

HELSINKI (PAP). 29 bm. na 
konferencji Unii Międzyparla­
mentarnej kontynuowano dys­
kusję nad zagadnieniem bez­
pieczeństwa międzynarodowego 
i rozbrojenia.

Przedstawiciel Niemieckiej Re­
publiki Federalnej Eliler 
oświadczył, że rozbrojenie jest 
niemożliwe bez wzajemnego 
zaufania. bez usunięcia stra­
chu. Mimo rozładowania na­
pięcia międzynarodowego — 
oświadczył mówca — strach 
taki wciąż jeszcze istnieje. 
Phter wypowiedział się za za­
kazem broni masowej zagłady 
ora* za systemem ścisłej kon­
troli nad realizacją tego za­
kazu.

Następnie przemawiała de­
legatka ZSRR. Pankratowa. 
Stwierdziła ona, że delegacja 
radziecka uważa dyskutowaną 
rezolucję w kwestii bezpie­
czeństwa zbiorowego za możli­
wą do przyjęcia.

Pankratowa oświadczyła m. 
in.:

Stwierdzamy z zadowoleniem, 
że konferencja Unii Międzypar­
lamentarnej przyłącza swój glos 

! do milionów tych głosów, w 
| imieniu których przemawiało łu 
w Helsinkach Światowe Zgro- 

| madzenie Si! Pokoju, zwraea- 
! jąc się do ONZ, wszystkich par­
lamentów i rządów, do wszyąt- 

1 kich uczciwych, postępowych 
; it na święcie z apelem o poko­
jowe współistnienie i wspólpra- 

j cę państw o różnych ustrojach 
I politycznych, o utrwalenie po- 
! koju i bezpieczeństwa.

Przedstawiciel Anglii, Bellan- 
| 1 «  wyraził zdanie, iż „należy 
i poczekać, czy Związek Radzie- 
! cki istotnie zredukuje swe siły 
I zbrojne o zapowiedzianą liczbę 
i 640 tysięcy żołnierzy'“. Mówca 
i usiłował usprawiedliwić wyścig 
l zbrojeń w USA i Anglii istnle- 
! jąeym rzekomo „dążeniem“ 
| Związku Radzieckiego do roz- 
I powszechnienia swej ideologii 

na inne kraje. W podobnym 
1 tonie przemawiał delegat USA, 
i Flaiulers.

i Po przemówieniu delegata 
| Albanii, Bacholly, który zapew- 
| nil. że naród albański wypowia- 
i da się za całkowitym zakazem 

" broni masowej zagłady i za bez- 
I pieczeństwem zbiorowym, za- 
| brał głos delegat Anglii, White. 
| Oświadczył on. ż.e droga do po- 
! Kojowego współistnienia jest 
I bardzo t rudna i Szefowie rządów 
i powinni dążyć do tego, aby 
! różnice w ideologiach nie wy- 
i woły wały konfliktów.
| Delegat polski K. Łubieński 
| omówił propozycje angielsko- 
| francuskie i radzieckie w spra­
wie rozbrojenia, podkreślając, 
że propozycje le mają wiele 
punktów zbieżnych. Stwierdził 
on także, że w kwestiach bez­
pieczeństwa zbiorowego punkty 
widzenia ZSRR i trzech mo­
carstw zachodnich również ule­
gły zbliżeniu.

W dalszej dyskusji przema­
wiali jeszcze przedstawiciele 
Sudanu, Cejlonu, Iraku, Indii 
i in. Następnie odbyto się glo­
sowanie nad rezolucją w spra­
wie moralnych i prawnych za-

sad współistnienia. Rezolucja 
ta została uchwalona z .wniesio­
nymi poprawkami.

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja nad kwestią umocnienia 
Unii Międzyparlamentarnej. Re­
ferat w tej sprawie wygłosił 
delegat angielski, Clement Da­
vies. Wyraził on zadowolenie z 
powodu przystąpienia ZSRR do 
Unii Międzyparlamentarnej 1 
podkreśli!, że należy rozszerzyć 
wymianę .delegacji parlamentar­
nych oraz kontakty między 
parlamentarzystami. Wskazał on 
przy tym, że deklaracja Rady 
Najwyższej 7,SKR z lutego br. 
wywołała głęboki oddźwięk na 
całym ¿wiecie.

W dyskusji nad referatem 
Daviesa zabrał glos przedsta­
wiciel Filipin. Salvador, który 
wezwał delegatów do umacnia­
nia podstaw unii. Wyraził on 
nadzieję, że następna konferen­
cja unii odbędzie się w Azji 
południowo-wschodniej.

| delegacja zwiedzała obszary roi 
nicze w prowincji Qucbec i On 

\ tario oraz feirrię przewodniczą­
cego Kanadyjskiej 

¡Rolniczej Hannema. 
i tych odwiedzin delegację podej 
Imowali: gospodarz fermy, wice­
minister rolnictwa Gordon 
Taggarth oraz przedstawiciele 
miejscowych kół rolniczych.

roln1iilflpominął o przyjaźni ^
kanadyjskich i radzie0 .’ ■'

bm. radziecka “ “ ße-
Federacji ¡ rolnicza przybyła do fń "^ wan). 

i .  Podczas i giną (prowincja Sas-08'-^¡jąii 
:*o'arie nnrłri- i Mn lnfnistei delegację P*

Dalszy ciąg dyskusji odbędzie 
się 30 bm.

v : a  m d o p u s z c z a j ą  Austrie. Na zdjęciu : dzieci 
t miasta Sf. Pölten  kw iatam i żegnają żołn ierzy radzieckich

Fot. Keyston®

Demonstracje w W ietnamie południowym 
przeciwko rządowi Diema

PEKIN (PAP). Rząd Ksm- 
boiż.y wywiera ostry nacisk na 
ludność aby nie głosowała na 
kandydatów partii postępowych 
w wyboracn powszechnych, 
które mają się odbyć 1 1  wrześ­
nia.

Policja w prowincji Kom- 
pong Spe oświadczyła miesz­
kańcem. że ktokolwiek odwa­
ży się glosować na kandyda­
tów partii postępowych, zosta­
nie wtrącony do więzienia.

Wildze Kambodży terroryzują 
jednocześni* kandsdaiów z ramie­
nia partii post ipowyeii. W prowin­
cji Kompong Cznang /osrał aresz­
towany kandydat z ramienia „gru­
py ludowej*“, i), polityczne.) orga­
nizacji b . uczestników wojny 
wyzwoleńczej. W tym samym cza­
sie, w pierwszych dniach sierpnia 
hr„ zosial aresztowany drugi kan­
dydat wyłoniony przez te samą 
partie. Aresztowani są torturowani 
przez policję. Do chwili obecnej

przebywa w więzieniu co najmniej 
s kandydatów postępowych.

PARYŻ (PAP). W Wietnamie 
południowym panuje silne nie­
zadowolenie 7 polityki rządu 
Ngo Dinh Diema. Ostatnio w 
wielu miastach odbyły się de­
monstracje 1 wiece pod znakiem 
walki przeciwko terrorowi po­
licyjnemu. Uczestnicy tych de­
monstracji domagali się rów­
nież, nawiązania normalnych 
stosunków między Wietnamem 
południowym a Wietnamską 
Republiką Demokratyczną.

Szczególnie szybko wzrasta 
niepopularność Ngo Dinh Die- 

; ma wśród chłopów w połud- 
i ni owych rejonach kraju. W 
armii południowo - wietnam­
skiej powstają bunty. O bun­
tach takich donoszą z prowin­
cji Bii-Din i Kang-M-igai.

Łuna pożarów nad Marokiem i Algerem
Gabinet francuski będzie usiłował utworzyć rząd w Maroku przed 12 września 

— Amerykański generał Głantzberg przewiduje wzrost napięcia

Rozmowy angielsko -grecko*tureckie 
'w sprawie Cypru

LONDYN (PAP). .28 bro. roz­
poczęły się w Londynie obrady 
w sprawie Cypru. Biorą w nich 
udzia? delegacje W. Brytanii. 
Grecji i Turcji, na których cze­
le stoją ministrowie spraw za­
granicznych tych krajów.

❖
Wyspa Cspr została w XVI wie­

ku zagarnięta prze/. Turcję. W 1878 
r. Turcja na podstawie tajnego po­
rozumienia zgodziła #Ię oddać 
Cypr pod „tymczasowy zarząd“ 
Anglii. W 1914 r. — po przyłącze­
niu si® Turcji do pierwszej wojny 
światowej Anglia anektowała Cypr* 
a w 1925 r. uznała tę wyspą za 
•coją kolonię.

Grecja popiera Jadania miesz­
kańców Cypru — których więk­
szość stanowią Grecy — przyzna­
nia irn prawa do samostanowienia 
przewidując, że wypowiedzą się 
oni za przyłączeniem tej wyspy do 
Grecji. Turcja — jak oświadczył 
turecki minister spraw zagranicz­
nych — w żadnym razie nie zgodzi 
się na przyznanie Cyprowi prawa 
do samostanowienia. W. Brytania 
— /daniem dobrze poinformowa­
nych kół londyńskich — nie zre­
zygnuje ze swych suwerennych 
praw nad Cyprem.

&

Ruch narodowo-wyzwoleńczy na
Cyprze, na .ktorego czele stoi arcy­
biskup MakarJoi. ora* trwające od 
wielu miesięcy demonstracje aniv- 
hryryjvkie ludności Cypru zmusiły 
w końcu W. Brytanię do wystą- 
f épia z inicjatywa zwołania kon­
ferencji trzech państw zaintereso­
wanych sytuacją na tej wyspie.

Około 1.000 obywateli Cypru 
zamieszkałych w Londynie u- 
dało się w niedzielę pochodem 
przez główne ulice Londynu do 
siedziby premiera Ldena w ce­
lu przekazania mu rezolucji 
stwierdzającej, że jedynym roz­
wiązaniem problemu Cypru jest 
przyznanie wyspie prawa do 
samostanowienia.

PARYŻ (PAP). Według wia­
domości prasy francuskiej, 
w wielu miejscowościach Ma­
roka ł Algeru doszło do starć 
między powstańcami a od- 

! działami wciska i żandarme- 
l rii. M. in. powstańcy zorgani­
zowali kilka zamachów bombo- 

I wych w Casablance, Oujda, Ain, 
Sebaa. W Casablance ostrzelano 
samochód jednego z wyższych 
urzędników sułtana Arafy. W 
kilku miejscowościach — jak 
stwierdza agencja France Pres- 
se — powstańcy podpalili zapa­
sy zboża i paszy.

Agencja France Pres.se dono­
si z Afryki Północnej, że pow­
stańcy marokańscy i algerscy 
podpalają od kilku dni lasy.

W Taliar ben Amar spłonęło 79 
hektarów lasu. 20 hektarów lasu 
/niszc/yl pożar w rejonie Feddala. 
Od kilku dni szalaie pożar w la­
sach wokół Bel Ahbes.

W Algerze uległo zniszczeniu 
przeszło 20 hektarów lasu w po­
bliżu Slissen. Zniszczone zostały 
lasy w okolicy Douar Ila.mid. W 
Sefioim na skutek pożaru lasów 
przerwana jest komunikacja na 
szosach. Wiadomości o szerzących 

; «ię pożarach nadchodzą również z 
rłrmaii, Senouane i Ks-S.it.

Korespondent agencji France 
Presse podaje z Algeru, że od 
3 dni samoloty przewożą żoł­
nierzy i sprzęt wojskowy do 
Algeru i Maroka. W. poniedzia­
łek doszło w Rabacie do no­
wych incydentów. W Fezie i 
Meknes zanotowano szereg wy- 

i padków podpaleń. W Marake- 
szu powstańcy zniszczyli linię 
telefoniczną.

PARYŻ (PAP). Posiedzenie 
gabinetu francuskiego pod prze­
wodnictwem prezydenta Francji 
Co ty, które rozpoczęło się w 
niedzielę, trwało z dwiema 
przerwami do poniedziałku wie-

|Czór. Po zakończeniu posiedze­
nia minister do spraw Maroka 

[ i Tunisu Pierre July odczytał 
i oficjalny komunikat głoszący, 
że na posiedzeniu „rząd zat­
wierdził Uchwałę w .sprawie 
ogólnej polityki - wobec Maroka“ , 
wytyczonej podczas rokowań w 
Aix-les-Bains. July dodał, że 
rząd postanowił uczynić Wszy­
stko* co możliwe, aby doprowa­
dzić do utworzenia rządu ma­
rokańskiego jeszcze przed 12 
Września br. Komunikat nie 
wspomina arii słowem o  powro­
cie na tron sułtana Ben You- 
ssefa, ani o detronizacji Ben 
Arafy.

Ja!< podaje prasa, deleqacja ma
rokansaiej „demokratycznej partii 
niepodległościowej*“ opublikowała 
komunikat, który stwierdza, że 
partia żąda: natychmiastowego u- 

! sunięcia sułtana Ren Arafy, nie- 
; zwłocznepo powrotu z wygnania 
: na Madagaskarze sułtana Ben 
Youssefa, powołania rady trono­
wej i utworzenia rządu marokań­
skiego, przywrócenia całkowitej 
suwerenności Maroka, przeprowa­
dzenia reform gospodarczych, 
społecznych i politycznych.

Jeśli chodzi o nacjonalistyczną 
partię „IsUkłal*“, -  oświadczyła 
ona. że nie weźmie udziału w 
zapowiedzianym rządzie marokań­
skim dopóki ni* zostanie raz 
strzyanieta sprawa powrotu na 
tron sułtana Ben Youssefa.

Podczas trwania posiedzenia 
gabinetu podano do wiadomości, 
że nowy rezydent, generalny 
Francji w Maroku zostanie 
mianowany w najbliższym cza­
sie. Potwierdza to pogłoski o 
dymisji dotychczasowego rezy­
denta — Gilberta Gramdrala.

W komentarzu na temat rzą­
dowego programu rozwiązania 
problemu marokańskiego,
dziennik „Franc Tireur“, pi-

sząc o poważnych sprzecznoś­
ciach w łonie samego rządu, 
stwierdza, że premier Faure, 
pragnąc doprowadzić do końca 
swą politykę w sprawie Maro­
ka. golów' jest 1 ewent. zgodzić 
się na dymisję ministrów sprze­
ciwiających się planom premie­
ra.

Panuje opinia — pis?.® dziennik 
— że sytuacja w Maroku jest zbyt. 
poważna, ałiy podporządkowywać 
ją względom wewnętrznym““.

„Humanité“ charakteryzując 
nastroje w Pałacu Elizejskim 
(siedziba prezydenta Coty, w 
której obradował gabinet fran­
cuski) stwierdza:

„Zamieszanie, niepewność, ten­
dencja do odroczenia decyzji — 
oto nastroje wśród członków gabi­
netu, mimo że premier manifestu­
je na zewnątrz optymizm... Jedno 
jest. pewne: Paure uczynił z CJrand- 
vala kozła ofiarnego, aby zadowo­
lić skrajnych koltfnialislów“ .

Dziennik wskazuje na tych, 
którzy są najbardziej zaintere­
sowani w utrzymaniu wpływów 
francuskich w Maroku. Wymie­
niając Banque de Paris et 
des Pays-Bas, grupę Hersenta 
ii cl.

„Interesuje ich Jedynie polityka 
pomnażania olbrzymich zysków. 
Aby zapewnić te zyski, politycy i 
parlamentarzyści związani z tymi 
grupami, gotowi są opierać się 
wszelki m negocjacjom“ .

Dowódca jednej z grup lotni­
czych USA. w Afryce Północnej 
gen. Głantzberg oświadczył, że 
napięcie w Maroku „prawdopo­
dobnie wzrośnie w ciągu naj­
bliższych tygodni“. Stwierdził 
on „możliwość nowych wystą­
pień ze strony ludności“.

*
B. premier Mendes-Frar.ce o- 

świadczy! w przemówieniu na 
temat sytuacji w Maroku, że

W  im ię  p o k o ju  i p o s tę p u

Wiadomości sportowe
Pniak rekordzistą świata 

w skokach ze spadochronem
. Doskonal« wyni ki uzyskiM ostat- 

tVo n?«i ?kop?.kowié spadochron owi. 
Zan-conik -Centralnego Aeroklubu 
I p;.y w warszawie •— Lipowcsan 
iio-nkai w skoku na dokładność 
l?6o'.van.ia z v. y-okcści l.»0C tn z 
opńżnic.ti: em otwarć a epado*?hró-nu 
*.. ed?iią oddalenia od środka kola 
v’ ćwóch skokach üft m 20 cm. Wy* 
r. k trn je~t rile tylko nowym ¡e- 
kr..‘Asm Dolski, a rezultatem iep- 
e-ym od dciychczaso'vego rekordu 
¿‘à âtA.

borg u dogrywano niedokończone 
partie 7. poprzednich rund. Mistrz 
Polski SlhVa uzyskał cenny remis 
r. zajm ującym  drugie miejs*ce w ta­
beli Argentyńczykiem  — Panno i 
przegrał r  mistrzem USA B s - 
ąuierem . W i* rundzie Śliwa gra 
z  Pilnikiem (Argentyna).

Po 3 rundach prowadzi Bron- 
stein (Z55RB), który ma 5.5 pkt. i 
je.dną partię zaległą z.e Stahlber- 
glem (Szwecja). Następne miejsce 
r.ajmuja Panno (Argentyna) — 5,5 
pkt. i Ili wieki (ZSRR) — 5 pkt.^

Energia atomowa w ZSRR 
znajduje coraz szersze zastosowanie
MOSKWA (PAP). W dzienni­

ku „Prawda“ z 29 bm. ukazał 
się artykuł pt. „W imię pokoju 1 
postępu“ . Z artykułu dowiadu­
jemy się, iż. zakres prac nau­
kowo-badawczych w Związku 
Radzieckim zwiększa się z roku 
na rok.

Z zagranicy

Turniej żużlowy wygrywa 
Soermander

WROCŁAW. Prr obywający w 
Rolscę świetni żużlowcy szwedzcy 
z Klubu ..var*arnr‘ wystąpili 29 
b't. po rat drugi n* tor:;* wroc-
ławs! j e  j o  Stadionu Olimpijskiego w 
m łęćr.y; a rodowy m i:: dy wi ri* * ą lnym 
turniej u żużlowym o puchar ty­
godnika ,.Motor".

w wyścigu ćtmym piękną i nie­
słychanie 7.aoigtą walu* stoczyli 
If.ftpokoner.y dotąd w Polsce S.oer- 
laand«.- i Szwecja) z reprezentantem 
p -; Krzestńzlrim. Wygrał Krze-
sińtJu uzyskując najlepszy cza* z 
Peiskó-*’ — 1.2S.3 min.

Zwycięzcą turnieju został SOer- 
mar.der wygrywająe trzy wyioigi 
i : a* przychodząc na drugiej po­
zycji. Zdób“'! ort łącziu* 1! pW- 
-> Fahlen (Śzwecia) — 19 pkt.. i ) 
Krsesińaci (Rolska) — * pkt-

PRAGA. Wyścig kolarski dooko­
ła Słowacji -wygrał Vesely o po­
nad 8 rain. pized Flankiem i Ru- 
7icka. Zwycięzca uzyskał szybkość 
średnia 35.2 km/gociz.. Ostatni etap 
z Zili/ty do Bratysławy (S14 km.) 
wygrał Vesely w (5.4:1.10 przed 
Flankiem. Z vyciczc.i zdobył tytuł 
szosowego mistrza CSTt.

Dziennik podkreśla, iż pierw­
sza elektrownia atomową jest 
bazą naukową rozwoju energe­
tyki, atomowej, w Kraju Rad. 

I Doświadczenia elektrowni będą 
w* szerokim zakresie wykorzy­
stywane w budowie i eksploata- 

| cji nowych elektrowni atomo­
wych o większej mocy.

gii atomowej. ZSRR zaprojek­
tuje 1 wybuduje doświadczalne 
reaktory atomowe o mocy 
cieplnej 2.0(10 kW 1 cyklotrony 
do otrzymywania cząstek o 
energii do 25 milionów elektro- 
noyoitów, dla Polski. Czechosło­
wacji* Rumunii, Bułgarii* Wę­
gier i NRD. Dla Chin — Zwią­
zek Radziecki zaprojektuje i 
wykona doświadczalny reaktor
0 mocy cieplnej do 6.5 tys. kW
1 cyklotron dó otrzymywania 
cząstek o energii do 25 milio­
nów elektronoroltów.

Społeczeństwo radzieckie z za­
dowoleniem przyjęło szeroką 
wymianę poglądów, i informacji 
na zakończonej niedawno mię­
dzynarodowej konferencji nau­
kowo-technicznej w sprawie po­
kojowego wykorzystania energii 
atomowej. Nie ulega wątpliwo­
ści, ze przedstawiciele radzie­
ckiej nauki i techniki z należy­
tą uwagą przestudiują osiągnię­
cia swoich zagranicznych kole­
gów w tej dziedzinie i wyko­
rzystają w swej codziennej pra­
cy ich doświadczenia.

Energia atomowa znajduje co-1 
raz większe zastosowanie w go- 
spodarce narodowej socjalisty-1

*
i cznego państwa.

I BUDAPESZT. 
! kord świata w 

4.18.23.
Somogyi pobił re- 
chocizie na 30 mil

*

Międzynarodowe starty
yw akówpłyi

MOSKWA. Piłkarski zespół Dy­
namo (Moskwa) wyjechał w ponie­
działek na dwa spotkania (lo Włoch. 
Drużyna moskiewska spotka **ę
4 września w Mediolanie w rewan­
żowym meczu z YC Milano, a
5 września hedz-ie grała we Fto- 
leneji Z PC Florentins. Wyjazd Dy­
namo do Wioch jest rewizytą z.» 
pobyt, w Moskwie drużyny medio­
lańskiej w ub. miesiącu. FC Mila­
no p: zeznał wtedy ze Spartakiem 
9:3 i pokonał Dynamo 4:2.

Nawiązując do opublikowa- 
! nych w tym samym numerze 
j „Prawdy“ artykułów o pracach 
I naukowo - badawczych Instytu­
tu Zagadnień Jądrowych Aka­
demii Nauk ZSRR, które prowa­
dzone są przy pomocy skompii- 

| kowanego urządzenia technicz­
nego—synchroeyklotronu, dzien­
nik pisze, że prace te świaric/:ą 
o sukcesach uczonych i inżynie­
rów radzieckich w poznawaniu 
procesów zachodzących w ją- 

I drach atomów.

Amerykański uczony: Postępy 
uczonych radzieckich zaskoczyły 

nas ivszystkich

❖
Pływłków polskie.*!, którzy po­

wracaj* 30 bm z m i ędjy narodo­
wego spotkam a w riplanmi czeka­
ją dalsze międzynarodowe «tarty. 
51 bm. wyjedz:* na międzynarodo­
we zawody do Lipsk* n-osobo" a 
grupa pływaków i w aterpoUstów. 
który v startować będą w dniach 
3 -4 ix. W tym samym czajie w 
międzynarodowych zawodach w 
Bjjnpesctńe. w których beda m. 
in. brały udział rewelacyjne Ko- 
lenderki Mary Kok i Voorbij s*#r- 
tować bsdzie również czwórka Po­
laków: Jaiklettócz, Toikaozewski, 
Jerowa i Klimińska.

Na miądżynarodowe zawady do 
Lipska wyjeżdżają watirpoliaci 
Glinka. Sz.czypko. Czu.porzki. Ja­
wor*';!. Gadzi kaewutt, Zelman, 
Minaj-towicz I Szubarja oraz pły­
wacy: Mi oezko*.v«ki. Gremiów-»ki,
Sambala, Raczyńska Knklok, Le­
wicki, Olelnikows. azujcówn* o- 
rs.z w skokach do wody Chrząsz- 
eiówi-La.

MOWY JORK. Australia zwycię­
żyła USA 9:0 w finale Pucharu 
Davis*. W ostatnirh grach Hoafl 
pokonał S c1*:»' s 7:9, 9:1. 8:4. 8:4, 
a Rosewali — Richardsona 6:4, 3:8, 
6:1, 6:4, *MOSKWA. Drużyna lekkoatletów 
Kijowa wyjechał* do Finlandii, 
gdzie rozeg-a zawody z reprezen­
tacja miasta Tampere. W skład 

i drużyny wchodzą m. in. Anufriew, 
Barteniew, Tkaczew, Cybulenko, 
Kuźniecowa. Segen.

I ZSRR — czytamy dalej —
, udziela Chinom. Polsce, Czecho­
słowacji. Rumunii, Bułgarii, Wę- 

! grom i NRD pomocy naukowo- 
technicznej i produkcyjnej w 

i stworzeniu naukowo - ekspery- 
: mentalnej bazy rozwoju badań 
w dziedzinie fizyki jądrowej i 
pokojowego wykorzystania ener-

NOWY JORK (PAP). Jak
donosi prasą amerykańska, nie- 

j którzy członkowie delegacji 
i USA na Międzynarodową Kon- 
, ferencię Naukowo-Techniczną 
| w sprawie pokojowego wyko- 
j rzystania energii atomowej po 

powrocie z Genewy w oświad­
czeniach swych poruszyli m. in. 
poziom badań atomowych w 
ZSRR.

Przewodniczący Komisji E- 
nergii Atomowej admirał 
Strauss, który sial na czele 

| delegacji amerykańskiej na kon- 
| ferencję atomową w Genewie, 
i oświadczy! w wywiadzie dla 
I programu telewizyjnego. ż.e 
\ Związek Radziecki wyprzedza 
w niektórych dziedzinach ba­
dań atomowych Stany Zjedno­
czone. Do dziedzin tych należy 
m. In., zdaniem Straussa, pro­

gram budowy akceleratorów.
Nawiązując do wystąpień 

radzieckich uczonych na kon- 
\ ferencji genewskiej Strauss 
powiedział, że delegaci amery- 

i kańscy byli zaskoczeni wyso­
kim poziomem tych wystąpień. 
Uczeni radzieccy — stwierdził 

J on — „zrobili na mnie dobre 
wrażenie“.

Dyrektor wydziału badań 
Komisji Energii Atomowej dr 
T. H. Johnson oświadczył, że 
postępy uczonych radzieckich 

j w dziedzinie atomowej „zasko- 
! czy ty nas wszystkich“. Orien- 
| tują się oni co najmniej rów- 
i nie dobrze jak my — powie- 
I dział inny członek delegacj’
I amerykańskiej. Niektóre ich 

urządzenia do badań atomo­
wych są nawet lepsze od na- 

! szych.

Turniej w Go*tebnrgu

Uwaga uczestnicy 
konkursu PKOl

SZTOKHOLM. S i  między sfrefó- 
y*ym turnieju «achowym w Goete-

Komisja Konkuraów PKOl podaj* 
do «dartomołci, że wszyscy ucz*- 
giniev VII Konkursu PKOl. którzy 
nadeiślą besbt^dne rozwiązanie po- 
winni do dni a 7 wrzefciśa podać 
numery wybranych kuponów do 
roi*kirs[o kórnitem Olimpijskiego. 
Pfuméry możne zgłaszać telegraficz­
no.#. telefonicznie lub osobiście. 
Adres Pd! ski ego Komitetu oUmpii- 
skiego; Waresewa. ul. Wilcza 51 
m. i*i, teł. 84S-71 i m-M .

Jugosłow iańska delegacja gospodarcza 
zwiedziła eieklrow nię atom owa w ZSRR

MOSKWA (PAP). Bawiąca w 
ZSRR delegacja gospodarcza
Federacyjnej Ludowej Republi­
ki Jugosławii 7. wiceprezyden­
tem S. Vukmanovlcem-Tempo
na czele powróciła 29 bm. z Le­
ningradu do Moskwy. W tym 
samym dniu goicie jugosło-

; wiańscy zwiedzili elektrownię ; poświęcony elektrowni átomo-
atomową Akademii Nauk 
ZSRR.

Przed zwiedzeniem elektrow­
ni członkowie delegacji obej­
rzeli dokument*rny film kolo­
rowy pt, „Pierwsza w świecie“ ,

wej. Zapoznając się z pracą e- 
lektrowni goście zwiedzili głów­
ną salę. gdzie znajduje się re­
aktor. salł? pomp. obejrzeli pa- 
r©generatory f turbogeneratory 
oraz centralną tablicę rozdziel­
czą.

,,nieprzyjemności, i Jakimi «po­
tyka się Francja w Afryce Północ­
nej, wypływają z panujących tam 
nędznych warunków życia... Nie 
potrafimy utrzymać się na tych
terytoriach jedynie przy pomocy
sil zbrojnych. Rozwiązania należy 
szukać w podniesieniu stopy ży­
ciowej ludności“ .

Jji
DELHI (PAP). Dziennik paki­

stański „Morning News“ po­
daje, ż.e premier Pakistanu 
przyjął delegację organi­
zacji studenckich, politycz­
nych i społecznych, która
wręczyła mu memorandum
dotyczące sytuacji w Afryce 
Północnej. Odpowiadając na to 
memorandum premier Pakista­
nu oświadczył: „Sympatie na­
sze są całkowicie po stronie na­
rodów Maroka I Algeru“.

W  11 rocznicę 
wyzwolenia Paryża

PARYŻ (PAP). Tysiące pąry- 
żan zebrało się 23 bm. na placu 
w pobliżu dworca Mont-Pąr- 
nasse dla. uczczenia jedenastej 
rocznicy wyzwolenia Paryża. 
Na , trybunie zajęli miejsca 
przewodniczący paryskiego Ko­
mitetu Wyzwolenia Andre Tol- 
let, generał Joinvilłe, członko­
wie paryskiej rady miejskiej, 
przedstawiciel prefekta policji, 
przedstawiciele Francuskiej 
Partii Komunistycznej i inni.

Witając członków delegacji m- 
dziecUiej Hannem powiedział: ,,Po­
dejmują' w 3s dziś Cermerzy kana­
dyjscy. Cieszę się, w ich Imie­
nni I lako ich przedstawiciel mogę 
powitać i zaprosić do fermerskiego 
kręgu naszych gości honorowych 
reprezentujących rolnictwo 1 pra­
cowników rolnictwa Związku Ra­
dzieck iego... Fp-.mrry Kanady u- 
ważaja, że przyjaźń oparta o dóbr”, 
wole narodów rożnych krajów jest 
najlepszym spoiwem dla pokojo­
wego hndowpict.wt na całym świe­
tle. Pragnęlibyśmy, abyście o Do­
wiedzieli o tym rolnikom radziec­
kim, przekazując im pozdrowienia 
od fermerów Kanady“ .

Na lotnisku delegnc.1? ^"pWafi, 
premier prowincji ®ni-, a,̂ ęjryW 
Douglas. Grupa dzT"! 
delegacji radzieckiej 
kwiatów. . j-ia «i?

Z lotniska delegacja 
na fermę doświadcza!n“4 ¡.¡n
dującą się w od!eglo*scl 
od miasta. Delegacje " ¡ ą̂a- 
tutaj minister rolruct"“*  ̂ rCr 
dy, Ganiłner, guberna,or 
wincji Petterson i if101-

n o w y "JORK (PAP)-
radzieckiej delegacji /^^ .pr 
Goliihasz w ciągu 5 al' !,|1'1?ry'
znawał się z bodovla

[o-

W imieniu kanadyjskiego mi­
nisterstwa rolnictwa witał de­
legatów wiceminister rolnictwa 
Taggarth.

„Cieszy na« tn, że przyjechaliś­
cie rlt» Kanady — oświadczył on —- 
i pokażemy «vam wszystko, co was 
interesuje““.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej 55’. Mackiewicz po­
dziękował za serdeczne przyję-

kańskiei rasy bydła nl,„ jn; 
„Santa Gertrudis“ 
wych okręgach pfpriu 

Gołubasz w : . ¿asat'
i radcy handlowego a ‘-.«fnin*
radzieckiej
Kostiuchlna

w 
zwiedzi

wielkich ferm hodow!an5c ,
W

okolicy miast San Anh1̂ ^  uj 
talia i innych oraz *̂'’L?t.t,ru- 
sztuk bydła rasy „San!ii ÿ̂pjon*
dis“ , które zostaną 
przez ZSRR.

Międzynarodowy kongres 
astronomów w Dubliniew

i wchodzą v/iceprzcw’odt’Jf'f̂ p.
¡% vir

Kongres ¡ nomicznej prof. Eugeniu^^
(przewodniczący J'f’ jrpfi>I“

LONDYN (PAP). 29 bm. roz
począł się w Dublinie (Irlandia) I Międzynarodowej Unn ^  
IX Międzynarodowy 
Astronomów. W konferencji j ka 
h)4*r?e udział fiCO delegatów“ z 
41 krajów w tym ZSRR, Polski,
5Vęgjt*r, Rumunii, Czechosfowa-
c.H. Jugosławii, Indonezji. Frań- i delegatów powitał preffyą ętr 

.................  ' Irlandzkiej “,0”

prof. Stefan Piotrowski
Józef Witkowski.

W czasie ot war

cji. Anglii i USA.
W skład delegacji

publiki 
polskiej steilo.

P»
Wypowiedź członków japońskiej deseni1 

pariamenîarriej udającej się do ZSi?8

Wierzymy, że Prz'J]':ir:n f l1,.. .... j ,  -  * .*
stosunków  dyplnYll, _ e to^1 
między sąsiadrijąeyrnż^-^pil:)

Rozmowy
japońsko-amerykańskie

NOWY JORK (PAP). 29 bm. 
odbyła się pierwsza rozmowa 
przebywającego w Stenach 
Zjednoczonych ministra spraw' 
zagranicznych Japonii Szigemit- 
su z amerykańskim sekreta­
rzem stanu Foster Dullesem.

Dymisja egipskiego 
ministra orientacji 

narodowej
LONDYN (PAP). Egipski mi­

nister orientacji narodowej,
któremu podlegały także spra­
wy Sudanu, major Salah Salem 
ustąpił ze swego stanowiska.
Funkcje jego objął tymczasowo 
ppłk. Ab-del Kader Hatem, do­
tychczasowy dyrektor jednego 
z departamentów ministerstwa 
oiientarji narodowej.

Utworzenie
Komunistycznep Związku 

Młodzieży Urugwaju
NOWY JORK (PAP). Od 24 

do 27 bm. obradowała w Mon­
tevideo ogólnokrajowa konfe­
rencja młodzieży komunistycz­
nej Urugwaju. Konferencja 
posvzięla decyzję ponownego u- 
tworzenia Komunistycznego 
Związku Młodzieży Urugwaju.

Konferencja zaleciła Radzie 
Naczelnej; Związku, aby rozpo­
częła prace przygotowawcze do 
Zjazdu Komunistycznej Mło­
dzieży Urugwaju. Delegaci jed­
nomyślnie powzięli rezolucję o 
przystąpieniu Związku ' do 
ŚFMD.

PEKIN (PAP). „ .Tak donosi 
agencja Nowych Chin, dnia 23 
bm. odbyła się w. Pekinie, kon­
ferencja prasowa, na ittórej 
członkowie delegacji parlamen­
tarzystów japońskich, udającej 
się do Związku Radzieckiego,
Tokutaro Kitamura i Masaru 
Nomizo złożyli pisemne oświad- I krajami — Chińską 
czenie, w którym stwierdzają Ludową a Japonią 
m. in.:

„Wyjeżdża jąc oficjalnie do 
Związku Radzieckiego z pole­
cenia parlamentu japońskiego 
jesteśmy przekonani, że po­
dróż nasza przyczyni się do 
pogłębienia przyjaźni i wza­
jemnego zrozumienia .między j zapewnienia pokoju 
Związkiem Radzieckim, a Ja- go. 
ponią oraz doprowadzi do 
przywrócenia stosunków dy­
plomatycznych między obu 
krajami.

Bardzo nas cieszy, że u?

L’J'
z nami Chińską ReP1,hlî <cnt' 
dotrą iiintkaUfmy * '< / 
nym przy ęciertt ora : , e, prtV‘ 
my mogli rozmawiać 
ivódcami ieaszego krai11' .cegii

m m ....... -
nieś szybkie przepr01̂ fl}odar
szerokiej wymiany tiM
czej i kulturalne] międzM
szymi obu krajami, są (ja­
ko przedmiotem szezc1 -„¿ótó 
tenia naszych dwóch n ^  4» 
lecz także przyczW11̂

t f

¿uiio' 1

Na zakończenie )eszcz
wyrażamy naszą

f(it

Ch1'

przejeździe przez sąsiadującą 1 mu narodowi tego

wdzięczność przywódcp 
skiej Republiki g
Tse-tungouń i HOO-W

kra)u

Festiwal filmów artystycznych w W e ^ ' 1
RZYM (PAP). W Wenecji odby­

wa się XVI Międzynarodowy Fe­
stiwal Filmów Artystycznych.

28 bm. uczestnicy Festiwalu o- 
be jeżeli film radziecki „Skoczek“ 
(scenariusz i reżyseria S. Samso- 
nowa według; opowiadania A. I*. 
Czechowa). Film został przyjęty 
przez widzów z dużym uznaniem.

W tym samym dniu wyświetlono 
również film bułgarski „Człowiek 
decyduje“ .

W przeddzień wyświetlono film 
amerykański „Lapaj złodzieja“ i 
film jugosłowiański „Decydujący 
moment“ .

Według oświadczenia przedstawi­
ciela amerykańskiego koncernu fil­
mów ego „M e tr o-Goldwy n-Ma y er “

Kń
ufV!“ *' .t0*^ LigtęPru'fi 1 m po ś w 1 ę con y  ̂V*r

ci wśród dzieci w
sunięty z programu |1äd

W kilku zdaniach
niiRi.iv. 3* bm. "/CA. OSLO. Na zaproszenie towa­

rzystwa „Norwegia •— ZSItR“ do 
Oslo przybyła delegacja radziecka, 
w której skład wchodzą pisarz K. 
Simonow, profesor J. Orłów l 
przedstawiciel ministerstwa rolnic­
twa ZSRR E. Tr-etiakowa.

^  PEKIN. 26 lim. dowództwo 
lotnictwa amerykańskiego na Da­
lekim Wschodzie oświadczyło, iż 
do Japonii kieruje się pierwszą 
partię amerykańskich bombowców 
odrzutowych „B-5V“ , przystosowa­
nych do transportu bomb atomo­
wych.

j NOWY .JORK. 28 bm. wr sto­
licy Gwatemali dał się odczuć sil­
ny wstrząs podziemny, którego 
źródłem jest prawdopodobnie wul­
kan Pac-aya, położony o 50 km od 
tego miasta.

DELHI. 364 osoby zmarły na 
cholerę w prowindi Bihar w cią­
gu ostatnich dwóch tygodni. Epi­
demia ta jest jednym z następstw 
powodzi, jaka nawiedziła prowin­
cję.

BF.RIJN. Po sześciotygodnio­
wym pobycie w miejscowości Mit- 
erren w Szwajcarii. 27 hm. kan-

^  BERLIN. 28 ' JU
Hawelą odbyło się spot»»pflt.K*Jł.n 
dzieży berlińskiej. y  ‘ 
tym wzięły udział tyśl^j.jjcirzięły
berlińczyków z obu 
Niemiec. lisV
nowskich wcielonych
merykańskiej w Korę ¡ p°:.vc*r•n« _

wojskowe podały do
iż 29 bm. w re,
lot egipski narit 
wietrzną Izraela. S»*o»v*

nicy Egiptu.
' A. NOWY JORK. VI??.*t»y}07*

iy
ster,

lęzieni: 
który ■zalijû-y Û

domu kolekcjonera bro*
trzech ór d':

clerz Adenauer powrócił do Bonn. ! j.floo mleszkańcAw'’ mia-sl*

Rozszerzenie wymiany 
to55'aro5vej między ZSRR 

a Afganistanem
MOSKWA (PAP). 27 bm., w 

wyniku przeprowadzonych ro­
kowań został podpisany w Ka­
bulu protokół w. sprawie wy­
miany towarowej między ZSRR 
a Afganistanem na dalszy okres 
roczny. W protokóle przewi­
duje się rozszerzenie wymiany 
towarowej między tymi kraja­
mi.

5 tys. dzieci zatruło się 
sproszkowanym mlekiem 

w Japonii
TOKIO (PAP).. Ministerstwo zdro­

wi* .Japonii zarządziło «ledztwo 
przeciwko dyrekcji fabryki «prosz­
kowanego mleka w Tokuzzima, na­
leżącej do «półki ...srorinaga“*. Fa­
bryka ta wypuściła na rynek mle­
ko sproszkowane z zawartością *r- 
szemku. Policja aresztował* kie­
rownika produkcji tej fabryki.

Dotychczas zanotowano 4« wy­
padki śmierci wśród niemowląt,; n 
4-8*4 dzieci stwierdzono objawy ta- 
irucia-
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ambasador USA we 
Luce wywarła presję n* I Iwo festiwalu filmowe» * fUp 
dopuścić do wyświetleń frlu 
nakręconego pr/.ei ten 
„Dżungle szkolne“ .

|\

Dziennik „Giornale 
si z Nowego Jorku, j«r
tor koncernu „M*Łr . ^ 
Mayer“ , Sbery oświad®**- aib'13 j,v 
ku z tym: „Jeśli teS0\(r
dora sprowadzają , pr*1
ukryć powagę problen11 
czości wśród dzieci ' 51<JP
kraju, — Jest to najwy* ' 
obłudy“ .

\

l

n"’ ..
PEKIN. 66 żołnie/7',  jjrt̂ ílio'

—  ............... " ñ* * ołn^jr
wej zdezerterowało. j-
zercji jest dyskrymin^ • ^
w armii amerykański’; ■. 

PARYŻ. .«•»*!*•;*,

K'»...
Í'»

Ü
v K lt t  P.Í•'oni* , «treKJel- naruszy' U-] M 

a.skic zmusiły samolot '¿o 
odwrotu i eskortowały • „ltnett,.

w -.Id»*.
w niedzielę 28 bm. 
nią svalki poHcJi '  , 0»
lym z więzienia gattS*'p̂ „j

W fi-

'■ir

$SíAl,¡i1
godzin stajvlal^j0^.

!00 policjantom. 7.giną’ 
kiedy usiłował w y j ś ć  * o* 
domu. Walce przygla*“ ?. '

śd ie
Kulminacyjnym punktem tegorocznych ur° r !}r% 

w’izjomstycznych różnych „ziomkostw“  w Berj* rfl¡c^' 
odsłonięcie pamiątkowego obelisku oraz zapaleń**

¡.
5
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TRYBUNA LUDÜ

’700 studentów 
!3̂szka na Jelonkach

i
dniu • Października br. — w 
^ “»uguracji nowego roku 
¡¡ŷ  na warszawskich wyż- 
^ “«zdniach — osiedle na 

aĉ  obejmą nowi miesz- 
*!th" wzorowo ■ urząd/.o- 

Romków tego osiedla 
Vó'v-CiZi się ~  oprócz pro­
ton ' 1 personelu naukowe- 
iii .nk- 2700 studentów 1 ro- 
^«wewytetn Warszaw­
ie ś ''olilechnikl Warszaw- 
Vu*k?,y Głównej Gospodar­
ki ni tejskiego i Szkoły Głów­

kowania I Statystyki, 
warszawscy będą tu¿^ n c i

í¡!ii 0 dyspozycji szereg urzą-
Portirw

P r o d u k u j e m y  w kraju. . .

’cniczych. jak np. ob­
ij "letHce, biblioteki, spe-"be n .

'łm yonneszczenia do pracy 
W9]n Vek a także obiekty kuj- 

1 sportowe. Młodzieży 
JkpL10,10 wygodne warunki 
ii, ^aniowe. W każdym dom- 
!»Hi ‘^yosobowych pokojach 
•.. '**a tO studentów oraz 2

e«tów. Asystenci ei będą•'"W,,
i l i mł odzi eży  w nauce.
«¡Sn J*;Cdlu czynne bedzie stałe 
W 1'57- 3 kluby: TPP-R. Mię- 
'■ó °“ Oivej Prasy i Książki

- Nencki.
rebusy ■ . . . . . . . .  .kiłą u--> istniejącej lina me
«li^ .N gly  przewozić co-
l''ięfi!q6  ̂ tys. mieszkańców
Vy „ ’te Śródmieścia Warsza-
^ Prawa f 
5 "as załatwiona.

ta nie została do-

k!°Pot to zbyt mała
a- Dlatego też rozpoczęto

a 0 wybudowanie doda. 
Jadalni oraz o- otwarcie

barow mlecznych,
(PAP)

T o k a r k i

dla zagranicznych 
odbiorców

OPOLE. Ostatnio po wykon« 
liu zamówień dia Indyjskiego 
tarządu Kolei, w fabryce „Ra- 
amet“ w Kuźni Raciborskie; 

ukończono montaż pierwszej 
12-tońowej tokarki do obróbki 
zestawów wagonowych, prze­
znaczonej dia Finlandii.

Jednocześnie realizowane są 
systematycznie zamówienia dla 
Argentyny i innych krajów. 
Do Ameryki Południowej od­
szedł np. ostatnio kolejny tran­
sport kilkudziesłęciotonowych 
tokarek przystosowanych do 
obróbki rozmaitych profili i 
wielkości zestawów wagono­
wych i tramwajowych. W naj­
bliższym czasie w daleką dro­
gę przez ocean wyruszy prze­
znaczony dla przemysłu argen­
tyńskiego następny transport 1S 
tokarek różnych typów. Rów­
nież i dla Chin Ludowych, do­
kąd wysłano już 55 wielkich 
tokarek, załoga .Rafa mętu“

I szykuje następną partię 13 o- 
brabiarek. (PAP)

Nie zawsze „mądry Polak po szkodzie77

Fabryka Narzędzi Wiertniczych w Gltnniku Marlampolsklm prodnku- 
li* narrędria. maszyny i urządzenia służące do eksploatacji 7.lnt. r°PV 
naftowej. Dzięki opanowaniu przez przemysł maszynowy trudnych 
procesów- produkcji świdrów tzw. gry/.akowych do wierceń głębokich 
metoda obrotowa,, wszystkie urządzenia i cały sprzęt wiertniczy pro­
dukowane są w kraju. Na zdjęciu: Stanisław Osiklewtcz moniuje pom­

pę płuczkową typu „Glinnik“ . Foto CAF — Kondiaeki

Co to znaczy: bliżej dziecka
" anja ¡ statystyki wypei- j wać pracę domową, aby po

aulę Szkoły Głównej! w jaki sposób należy organizo-
1 ■ o __» _ I A Ji i.„o  r! ., nurn 1 T ł“\ «0

14̂ 1 Nauczyciele warszawskich i prostu nauczył dziecko uczyćS\ .fity .ogólnokształcących dziel- 
‘Çkotôw. Zebrali się lu­
tterocznej konferencji, by

zastanowić się nad

h. mo,, nowego roku szkolnego 
V ln!é ste doświadczeniami i

í f t j  . realizacji -----„
«Mi?« dziecka. Hasło to

wielkie bogactwo pro- 
związanych z Wycho- 

^  t nauczaniem, i dlate-

pięknego

jiezycleie mokotowscy roz- 
Vct'a ’ je z różnych stron.
(j |° niektóre ich uwagi.

Setny rejs 
S/S „Olsztyn"

SZCZECIN. Statek Polskiej 
Żeglugi Morskiej S/S ..Olsztyn" 
wyszedł ostatnio w jubileuszo­
wy, setny rejs prowadzący ze 
Świnoujścia do Lulei w Szwe­
cji. Frachtowiec „Olsztyn“ pod 
dowództwem kapitana Czubka 
w ciągu bież. roku, obsługując, 
przez kilka miesięcy porty Mo­
rza Śródziemnego, jak La Spe- 
zia, Stax, Bejrut czy Dur.ras 
pracował całkowicie bezawaryj­
nie.

Bezpośrednio przed udaniem 
się w setny rejs „Olsztyn“ speł­
niał rolę statku-bazy przy poi

.... ZBM - Rzeszów. Pomysł
metody rejestracji t analizy ko­
sztów powstał przed 2—3 laty. 
Okres od pomysłu do chwili 
obecne! kierownictwo ZBM po­
święciło na próby... Obecnie 
metoda ta (podobna w- założe­
niu do lubelskiej) prowadzi się 
rejestrację 1 analizę koszlow na 
ok. za budowach..."

Sprawa nie jest więc nowa.

się w domu. Drugą istotną 
sprawą jest codzienna kontro­
la domowych prac. Te właśnie 
środki zastosowałam w roku | wszystkim — o filmie, o znacz- 
ubiegłym w klasie IV i pod j kach, o boksie — chociaż czę- 
koniec roku' uzyskałam dobre

wawcą i nie bardzo wiedzia­
łem, jak zdobyć to zaufanie. . . . .
Postanowiłem jednak zasłużyć i skiej flotylli rybackiej łowią 
na nie. Zostawałem po lekcjach, i  cej na Mor 
badałem w rozmowach zainte- j magając pi 
resowanla uczniów, mówiłem o

kosztowała robocizna, materia- l Rzeszów i Poznań za podsta- J Opinia o projekcie ZBM • 
!y, praca sprzętu, czy miał stra- j wę ewidencji biorą pozycje ko- ; Rzeszów" jest podobna. A wiec 
ty, czy oszczędności. Ale o sztorysu. tzn. roboty według ich j —  ministerstwo stwierdza, że 
wszystkim — ogólnie. Nie mo- j asortymentu. Istota projektów | założenia« śą ; dobre, a reforma 
że tych pozycji bilansu księgo- | sprowadza się do bieżącej reje- j księgowości raczej... potrzebna, 
wości porównać z pozycjami j stracji wszystkich, kosztów na 1 Zapytajmy w ię c . co z ich kon- 
kosztorysu — gdyż oba układy j budowie. Opiera się ją na tzw. i kretnym opracowaniem, upo- 
zbudowane są zupełnie inaczej. j dokumentacji pierwotnej — zle- i wszechniemem na cacy kraj? 
Porównanie poniesionych ko- j  ceniach roboczych, kwitach j Odpowiedź krótka: nie zro- 
sztów wr obu układach jest nie- przychodu i rozchodu materia-| błono do tej pory właściwie 
możliwe. lów itp. NIC„. Ministerstwu sprawa me

To jest właśnie pierwsza pod- Zestawienia, zrobione na pod- ! jest obca. gdyż... (tu zacytujemy 
stawowa sprzeczność... stawie sprawdzonych dokumen- znów sprawozdanie)

Druga polega na tym. że na I tów, porównane z rzeczywistym 
budowie środki finansowe, za- I wykonaniem robót. —  dają ja- 
warte w materiałach, robociz- i sny obraz gospodarki na budo- 
nie, wydatkuje się bieżąco, a | wie. Pozwala to od razu wy- 

. tymczasem księgowość zjedno- | kryć słabe miejsca i nieprawi- 
Zadajmy | czenia kontroluje je i zapisuje diowości.

z dużym opóźnieniem. Osta- ..oto np. jedne) z budów ZBM-
tecznie zbilansowanie dokumen- Lublin zaliczono kilkadziesiąt
tów, bez porównania z rzeczy- j 
wistością (budowa odległa jest j 
od siedziby księgowości nieraz 
kilkanaście km.), odbywa się 
dopiero pod koniec następnego 
miesiąca.

Tak więc, kierownik budowy 
— po pierwsze nie zna konkret­
nego obrazu swej gospodarki, a 
po drugie — to, czego się do­
wie, będzie wiadomością typu 
„musztarda po obiadzie“ .

Toteż dopóki w budowni­
ctwie system księgowania ko­
sztów nie zbliży się do • życia, 
do samych budów i nie pójdzie 
w parze z techniką -walka o j 
tańsze budowanie będzie ciągle
utrudniona. ! ^ ne ! projektują także reorganizację

Obecna ewidencja knsztow dobnie m g ,y nie - o ad centralnej księgowości zjedao-
w budownictwie jest zdecydo- jawmone. gdyby me Pro™ J £ -  czeń.

| wanie zła. Czy jest wobec te- | no na tych y ! Tymczasem ministerstwa zaj-
jście ze ślepego zau łka? | mentowej ewidencji kosz o . j mujè stanowisko właściwie z

Przykładów — ' nawet bar- j gdry odrzucające jakiekolwiek 
dziej drastycznych — można by j projekty zwiększenia ilości eta- 
podać więcej. Nie w tym jcó -j tdw

Walczymy słusznie z przero-

To niezbyt pochlebne dla nas
irzysłowie przestało być typo- 
,ve dla większości dziedzin na­
siej gospodarki. W wielu zakła­
dach przemysłowych „Polak jest 
mądry“ nie dopiero po szkodzie, 
lecz potrafi tej szkodzie w porę 
zapobiec, nie dopuścić do niej.

Jest jednak taka dziedzina 
gospodarki, gdzie ów przysło­
wiowy, nie przewidujący Polak 
mądry nie jest nawet... po szko­
dzie.

Tą dziedziną jest nasze bu­
downictwo mieszkaniowe...

me: gdzie właściwie powstają 
koszty?

Każdy z „budowlanych“ od­
powie od razu na to pytanie: 
...Jasne, że podstawowe koszty 
powstają na samej budowie“ . 
Ba! Ale poproście kierownika 
budowy, a nawet „samego“ 
głównego, księgowego którego­
kolwiek zjednoczenia budowla­
nego, żeby powiedział, czy na 
danej budowie zużyto plano­
waną ilość cegieł, zarprawy, czy 
stali na poszczególne roboty. 
Zapytajcie, czy było to zgodne 
z kosztorysem, książką obmia­
rów, limitami itp. Zapytajcie, 
jak po prostu gospodaruje się 
bieżąco na danej budowie 
dobrze, czy źle?

Nie dadzą wam odpowiedzi 
na te pytania, albo każą czekać 
cały miesiąc na zbilansowanie 
kosztów. Z bilansu zaś dowiecie 
się, że budowa kosztowała „x“ 

nie dala

f3’s\ęcy złotych kosztów pracy ^
s-przetu, którego tam w ogóle . Kar­nie używano. Natomiast inna Trąci nawet... m jszką. I bór 
budowa wykazała w tym czasie : j j »  biurokratyczną myszką, 
nieuzasadnione oszczędności, i \Vvdaie się co  najm niej d z iw - 
Nowa metoda pozwoliła np. w ■ ■ rodzaH  renr.ei in i-Poznaniu -w kryć takie ..kwiat- ne. ze tego rodzaju cennej im
ki": Na pewnej budowie zapta- • cja tyw y  nie p od chw yciło  m uu- 
eono za wywiezienie s ty», "o" «terstw o przynajm niej rok —  

” .:i  : dw a temu. Ze nie księ-
tys. ton ziemi. Przez porówna- gow ych z Lublina, Rzeszowa czy  
nie dokumentów wypVaty ra pognania, serdeczną opieką, nde 
przywóz cegły z kwitami ma- ryvrioCV.gazynowymi „odkryto'* np. fakt ; UÜZieuiO im  pom ocy.
zapłacenia za przywóz ♦ tys. ton 
cegły, podczas gdy magazyn 
przyjął faktycznie tylko 3,6 ty*
t0w Lublinie Z kolei okazało j Racjonalizatorzy mówią o do-
sie- *e w pcw.;en budynek wmu. datkow ych etatach, gdyż ».kosz* 
rowano ponad «0 tys. cegieł. to w cÓw“  —  CO jest bardzo istot-

Opisane wypadki prawdopo odcinkach lub budowach.

Trzeba pomóc

! co wyjzłotych dała lub nie dała ,.x . . .
złotych akumulacji, dowiecie się i Czy ktoś szuka wyjścia z me-

go?

Nowatorzy myślą...

wyniki. Uczniowie właściwie i 
dobrze przygotowywali się do 
lekcji.w domu.

WŁADYSŁAW SALA, szkoła 
nr 178':

— Słuszne jest, aby nauczy­
ciel prowadził „swoje" dzieci 
od klasy pierwszej do ostatniej.

SOCHAJ ze szkoły i Tylko wtedy ma on realne mo- 
v Woronicza 8: źli wości poznania każdego

dziecka, ujawnienia jego indy­
widualnych cech, jego zalet i 
wad, i tylko wtedy może właś­
ciwie i systematycznie praco­
wać nad dzieckiem. Szkoła, w 
której uczę. przestrzega tej za­
sady. I - W dużej mierze dzięki

(̂¡¡9tl'tn>eje wśród nauczycieli 
’¡a ’ • ż.e’ w procesie naucza- 
J,it, Pr'1'‘vą najważniejsza jest 
¡¡hL c,nhiowa ucznia. Jest to 
S e  ° Właśnie lekcja w 

jest najważniejszym 
w procesie nauczania

.b a j a n i a ...wiedzy, nato- temu właśnie nauczyciel może
Praca domowa ucz- |-naprawdę zbliżyć się do ucznia,

Jest tylko poglębie-
- i.-.k1 uzupełnieniem lekcji. 
J tiv y UC7-eń właśnie na lek- 
S n;*8l sobie przyswoić pod- 
j/i tv'Je wiadomości, zależy to 

> 50 od nauczyciela — od 
Vi Wygotowania" i umiejęt- 
^  Przekazywania dzieciom 

 ̂ Najważniejszych.
'i)'rję,,' !ł .jest rzeczą, aby nau- 
,f5o ‘ n® początku roku szkol- 
V  uczniom wskazówki,

pozyskać jego zaufanie.
SYLWESTER FREJLAK, szko­

ła TPD.
— Pracę nauczycielską rozpo­

cząłem dopiero w roku ubieg­
łym. Otrzymałem klasę VI. 
szczególnie zaniedbaną, w któ­
rej 45 procent uczniów stano­
wili „drugoroczniacy“ . Początek 
był trudny. Dzieci słabo się 
uczyły, patrzyły na mnie nie- 
ufnie. Byłem młodym wycho-

sto byłem laikiem w tych spra­
wach. Coraz chętniej ze mną 
dyskutowali. Odwiedzałem dzie­
ci również w domu, a szczegól­
nie te, których rodzice albo nie 
interesowali się dostatecznie 
sprawami dziecka, albo też mie- 
ii doń niewłaściwy stosunek. 
Czy potrafiłem zdobyć sobie 
zaufanie swoich uczniów? U 
wielu na pewno tak.

W czasie wakacji otrzymałem 
wiele listów c-d „moich“ dzie­
ci. Jedna z dziewcząt, najbar­
dziej może trudnych, napisała 
mi, że tęskni za szkołą, że po 
raz pierwszy dostała nagrodę 
/była na kolonii), że już teraz 
myśli o wyborze zawodu, i że 
chyba zostanie nauczycielką. Bo

ile kosztowała bezpośrednia ro­
bocizna i materiały.

I — nic poza tym.
Czy to wystarczy, by prowa­

dzić bieżącą, systematyczną 
walkę o obniżanie kesztów bu­
downictwa?

Zobaczmy więc na czym pole- . ,
,.rzu Północnym, po- g  medostatki obecnego sy- ; dalicznym wciąż Jes^ze marno- 

przetransportować do : » ^  €Widencji kosztów w bu- Dawstwem w budownictwie.
kraju obfity pion tegorocznych j ^ ™ J w i e  .. ...............  n” wtłnH 7,pdn°'
połowów. (PAP)

Kosztorys sobie, 
księgowość — sobie

Myślą o usprawnieniu ewi­
dencji kosztów ludzie, któivnihVimv budo- wach data konkretne wyniki w 

‘ ‘ 1 walce o obniżenie kosztów".

nak rzecz. Chodzi o to, że w '■
ZBM Lublin i Rzeszów — ewi- J sta!mj administracyjnymi, któ- 
dencja prowadzona nowymi j rych w budownictwie jest tak 
metodami tylko na kilku budo- wjeje_ ^ ¡e czv ta trudność z

zależy na tym 
wali taniej i zerwali ze skan-

Silna burza przejzła 

nad woj. zielonogórskim
ZIELONA GÓRA. 58 bm. w Ro­

dzinach wieczornych przeszła nad 
częścią woj. zielonogórskiego nie­
zwykle silna burza poisczona z 
ulewnymi deszczami i silnymi wy­
ładowaniami atmo*<t«ry«nymi', po- 
wodując »z^reg przerw w dopływie 
prądu i wzniecając kilka pożarów.

Duży pożar wybuchł w Rzeczycy, 
pow. Świebodzin, gdzie od uderze­
nia pioruna spłonął "‘ ós z tego­
rocznymi zbożami wartości ponad 
48 tys. zł.

Najgroźniejsza burza szalała nad 
Słubicami, gdzie na skutek ulew­
nego deszczu zalanych zostało 
wiele ulic i piwnic domów miesz-

ja-k pisze, w  ciągu ostatniego , karnych... 
roku bardzo się zm ieniła, a W PGR Czerwone, zespół Słubice 
uczyć dzieci — to musi być awuterhtftie uderzył w oł-
wielka przyjem ność...

Obecna ewidencja kosztów 
budowy absolutnie nie daje 
możliwości bieżącej rejestracji 
powstawania kosztów, kontroli 
prawidłowego g os pod a r ow a n i a, 
prowadzenia dokumentacji itp.

Mamy tu do czynienia z 
dwiema podstawowymi sprzecz­
nościami. Na czym one polega-
ją- , ,Jak wiadomo, planem kosz­
tów dla każdej budowy jest 
kosztorys. Kosztorys jest pod­
stawą obliczania wydatkowa­
nych materiałów, robocizny itp. 
Według niego zjednoczenie bu-

Można tu dać przykład zjedno­
czenia- w Lublinie. Jeśli w 1958 
r. miało ono straty ponad 48 
miln. zł, w roku ubiegłym po­
nad 42 miln. zł, to jedynie w I 
półroczu br. straty wyniosły 
tu... przeszło 33 miliony zł. (!)

Toteż nowatorzy nie tylko 
myślą o usunięciu tych strat —- 
proponują konkretne rozwiąza­
nia. usprawnienia.

Powstał w Poznaniu projekt 
nowego systemu ewidencji ko­
sztów, którego autorami są Szy­
mon Gul ewi cz i Bronisław Goe- 
bel. Są projekty metod asorty­
mentowej ewidencji kosztów, 
pow-stałe w Lublinie i Rzeszo­
wie. Autórami ich są księgowi: 
Władysław Kłoczkowski, Alina 
Sypko i Stefan Swiderski z 
ZBM-I.ublin oraz Stanisław Pa-

etatami powinna przesłaniać ca- 
i !ą tę ważną i słuszną sprawę

Projekty, o których mowa. j nowej metody? To jest niewąt- 
poza ustaleniem rzeczywiście | pliwie sprawa niełatwa. Ale mi- 
poniesionych kosztów w danym i riisterstwo poleca, aby w Lu- 
miesiącu przez budowę i wy- i blinie i Rzeszowie nadal eks- 
kryciem przekroczeń itp., urno- J perymentowano, nie udzielając 
żliwiają także sprawdzenie i ¿adn\'ch wskazówek ani pomo- 
realności kosztorysów. Często : Cy. ćzy  nie byłoby słuszniej 
się zdarza, że kosztorysy prze- ' razem * racjonalizatorami za- 
wid-ują albo zbyt wygórowane, j stanowić się nad wygospodaro- 
a-lbo zbyt niskie ceny. Nc-we | wan-iem etatów w samych 
metody ewidencji pozwolą bie- . zjednoczeniach? Znajdzie się je 
żąco wyławiać wszystkie nie-  ̂ na pewno nie tylko w księgo- 
prawidlowości. j wości, ale i w pozostałych dzia-

Przv nowej metodzie — kie- łach administracji. A jeśu 
równik budowy nawet co dwa wszystkich etatów nie da się 
tygodnie może mieć dokładny wygospodarować, to czy kilka
obraz swoiej gospodarki — i to 
.jest wiaśnie najważniejsze.

...Ministerstwo „popiera“
Wydawałoby się, że tego ro­

dzaju inicjatywa księgowych - 
nowatorów powinna się spot-

%
W czasie konferencji, najbar­

dziej przodujący w pracy za­
wodowej i społecznej nauczy­
ciele szkół mokotowskich zosta­
li udekorowani wysokimi od­
znaczeniami państwowymi.

(b)

Notatnik G ospodarczy

brzymi stóg zboża, który stanął w 
płomieniach. Dzięki natychmiasto­
wej interwencji ochotniczej straży 
pożarnej i Słubic kiego pogotowia 
przeciwpożarowego oraz pomocy 
pracowników PGR w ciągu zale­
dwie pięciu minut groźny pożar zo­
stał zlokalizowany i uratowano od 
straty 103 ton zboża.

Akcję ratowniczą w niektórych 
powiatach utrudniały przerwy w 
dostawach prądu oiaz uszkodzone 
w wielu miejscach przewody tele­
foniczne, co uniemożliwiało szyb. 
kie wezwanie pomocy.

dowie nć sprzeda je • w^budówk- j r‘apow'(„jj. Jerzy Smorol I Jozef j kać. z poparciem,, i, zachętą ze 
n-y obiekt' invVestorb-wî. Kośżjo- ¡Zawadzki z ZBM-Raeszów. ! strony Ministerstwa Budowni-
rys przewiduje dokładnie ile 
powinny kosztować roboty zie­
mne, fundamenty, mury, ścian­
ki działowe, stropy itd.

Kosztorys obowiązuje kierow­
nika budowy. A w jaki sposób 
kierownik dowiaduje się w 
trakcie budowania danego o- 
biektu. czy buduje tanio, czy 
drogo?

Odpowiedź powinna mu dać
księgowość. Dowiauuje się więc 
od niej, ile w danym miesiącu

Podobno nad usprawnieniem j etwa Miast i Osiedli.
ewidencji kosztów myślą księ­
gowi zjednoczeń Stalinogrodu, 
Gdyni, Częstochowy...

To nie przypadek, że w róż­
nych częściach kraju rodzą się 
podobne pomysły. To potwier­
dzenie faktu, że dotychczasowy 
system księgowania kosztów w 
budownictwie jest wadliwy.

Co nowego proponują księ- 
gow ¡-racjonalizatorzy? Lublin,

Czy spotkała się 
Zacytujmy fragment pewne­

go sprawozdania dyrektora de­
partamentu księgowości, K. Go­
neta, skierowanego do Ministra 
Budowńictwa Miast i Osiedli.

„ZBM—Lublin. Pomysł reje­
stracji kosztów budowy n* bu­
dowie, umożliwiający analizę 
przyczyn odchj-lcń faktycznych 
kosztów od kosztorysu jest w 
założeniu słuszny..."

nowych etatów nie jest warte 
obniżki kosztów, którą przynie­
sie na pewno nowy system ewi­
dencji kosztów?

Z pewnością warto też wpro­
wadzić tę metodę — chociażby 
tytułem rzetelnej próby — na 
wszystkich budowach któregoś 
zjednoczenia.

Księgowym-nowatorom trze­
ba pcmóc. i to praktycznie, 
konkretnie, a nie tylko „popie­
rać“ ich w słowach. Trzeba im 
pomóc chociażby w opracowa­
niu koniecznych Instrukcji do 
tej metody.

Biurokracja i niechęć przed 
nowościami utopiła Już niejed­
ną cenną myśl racjonalizator­
ską. Do tego dopuścić nie mo­
żna,

ANDRZEJ ZMUDA

iS

63 —  cenny 
ze złomu

stop

¡V ’ ty okolicy Oświęcimia rna.i-tiu s¡ ' «Koiicy *.. ,
C 'w  duży skład złomu alumi- 
i|J Ua ‘ Problemem wykorzysta-

przyczyną .
elektrycznych. Zjawisko to obser­
wuje się m. in. w snowalniach 1 
tkalniach. Ładunek elektryczny na­
gromadzony w wyniku tarcia może 
»powodować Iskrę, co w warunkach 
zakładu włókienniczego grozi po- 

* •oeicuiem ,,.t i ¿arem. Zastanawiano się więc, w
° ’¿łomu rtla celów przemy- | jaki sposób usuwać gromadzące s»ę 

Przez długi okres czasu ; radunki elektryczne. Zastosowanie 
1 się pracownicy kra’ iciał promieniotwórczych rozwiąże

Ihstył u Ui Odlewnictwa. | ten problem. Umieszczenie su h stan- 
W 0 opracowanie metody ! c jj promieniotw órczej w pobliżu
^  1) 'ardzici celowego i korzyst- trących części pozwala spływać z 

jZ-^pinnla złomu, aby nioż- ¡maszyny ładunkom- elektrycznym 
' rn';. -° użyć do produkcji róż- wytwarzanym w wyniku tarcia, po-

\ J ' • ■ ------  —  - • • ----------- -----

powstawania ładunków para wytwarzana prrrz siłownie hu- 
ty zużywana będzie tylko przez 
turbiny generatorów ł turbodmu- 
chaw wielkich pleców.

f f
W ersa l ” i rewoluc ja

Tk en».». mu;,
zło snu,

k¡- i t ^ Uu uniemożliwiało nle- 
fV:'ir,;-r.'^anie stopu o podobnych 

jÿ c h  i składzie chemtcz-

P1*7' ’ nić może przed pożarami wielkie za- 
~s“ łady włókiennicze.

LT« Ji. wielu próbach, Inżynie 
Vf«Hlblgi,i«w U ech • Kazimierz

współpracy dyrekto 
ll«Ja inż. Platona Janusze

w*>racowali proces technolo-
V  wvi>07vvdający z powodze- 
V'V >vły 0rz.ystywać złom alumi- 

gazy no w:\ny pod Ośwuę 
^3. ’ y®top otrzymał nazwę 
Tl \ on doskonale egza-

^ókładarh Mechanicznych 
U Warszawy. Odlewa

%  I stopu obudowy kartę-
1̂ ykrzynęjj biegów rio moto-

Ciepło martenowskich 
spalin

f’b'sklcj produkcji.

^Cieniowanie chroni 
...pożarem

(dz.p.) W stalowni huty Im. Ueni- 
na po raz pierwszy w hutnictwie 
polskim zainstalowano tzw. Kotły 
u tylizatory.

Kotły te, z których każdy będzie 
wytwarzaj ok. 35 ton pary na go­
dzinę, pobierają ciepło do ogrzania 
wody 7. niewykorzystanych dotych­
czas spalin z pleców martenow- 

posiada.iące dość

Mało znane metale 
nabierają znaczenia

(k) Współczesna technika wyma­
ga materiałów o coraz to nowych, 
doskonalszych właściwościach, ta­
kich, jak np. odporność na wyso­
kie temperatury, związki che­
miczne, jak twardość, lekkość, okre­
ślone cechy magnetyczne. Potrzeb 
tych nie mogą już zaspokoić mate­
riały klasyczne: sial zwykła ani na­
wet dotychczas stosowane stale sto­
powe. Coraz szerzej używa się więc 

—’ obok bardziej znanych, J?k alu­
minium ł magnezu, wanadu czy mo­
libdenu — takich metali, które do­
tychczas znane były tylko z naz­
wy, jak gal, tantal, niob, beryl, 
cyrkon. Do takich „nowych“ meta­
li należy również tytan. Jak P?_ 
daje dziennik „Prawda“ , produkcja 
tytanu w Stanach Zjednoczonych, 
wynosząca w r. 1918 10 ton, osiąg­
nie w tym roku 2« tys. ton. czyli 
wr ciągu zaledwie 7 lat wzrośnie ok. 
2000 razy. Metaliczny tytan odzna­
cza się małym ciężarom właściwym, 
wysoką temperaturą topienia i du­
żą odpornością na wiele czynni­
ków’ chemicznych. Jest to więc bar­
dzo wartościowy materia! konstruk-skich. Spaliny te, . ___ ..

wysoką temperaturę (kilkaset stop- torski.
ni C), staną się nowym, tanim żró- . Rzecz ciekawa, że tytan jest w 
Ulem energii. ¡skorupie ziemskiej stosunkowo sze-

KotW te dawać będą parę do na- roko rozpowszechniony, .fest go trzy 
y>i)i —* pędzania turbiny w zakładzie kok- razy więcej niż miedzi, cynku, euro-
< W * Wieli, procesach prortuU- soehemic/nym ora, niektórych u- , mu. manganu i wanadu razem wzię 

"Ustępuje tarcie, które jest j rządzeń w pompowni.

Motto:
„Grzecznoii ni« jest nauką 

/łatwą ani małą.
Nie łatv'ą, bo nie na 1ym 

/kończy się. nogą
Zręcznie wierzgnąć, z uśmie- 

Ichęrn loilai lada kogo...“
(Mickiewicz —

„Pan Tadeusz“ )
Przed kilkoma miesiącami 

w zaprzyjaźnionym gronie 
aktywistów ZMP toczyła się 
dyskusja na temat „Dookoła 
świata“ — tygodnika dla mło­
dzieży. Kiedy doszło do rubry­
ki omawiającej zasady dobre­
go zachowania, jeden z dysku- j wspólnej sprawy 
tantów zapytał pełen oburze­
nia: — „Czy nie mamy wię­
kszych zmartwień nad. to. kto 
ma pierwszy rękę podać, jak 
zachować się przy jedzeniu czy 
w tańcu? A może — dodał 
zgryźliwie — chcecie założyć 
szkoły salonowych manier i 
uczyć ZMP-ówki wdzięcznego 
dygania? Myśmy się w Wer­
salu nie rodzili i naszej epoce

nak istniał taki typ poglądów, 
odrzucających i przekreślają­
cych dorobek ludzkości. Sprzy­
jały mu warunki, w jakich ży­
ła wtedy młodzież, która wal­
cząc z bandami, pilnując fa ­
bryk, nie myślała ani o oso­
bistej wygodzie, ani o elegan­
cji, nie miała czasu, by golić 
się regularnie i siarczystymi 
przekleństwami wyrażała nie­
raz swe nastroje.

Dotyczy to również stosunku 
chłopców do dziewcząt. Jakie­
kolwiek grzeczności, okazywa­
ne dziewczynie, budziły w niej 
obawę, że traktuje się ją nie 
jak równorzędnego żołnierza

— „Nie je ­
stem panną z dobrego domu“ 
— odpowiadała, gdy chłopiec 
podawał jej piaszcz, czy chciał 
ponieść paczkę.

Słuszna jest pogarda dla 
mieszczuchów i filistrów, dla 
konwenansów i sztucznej grze­
czności. Ale niebezpieczeństwo 
polegało na tym, że pogardę tę 
rozciągano na wszystkie formy

ni z tego.... symbolu swego 
proletariackiego pochodzenia lub 
rewolucyjnych poglądów. Ale 
nie oznacza to jeszcze, by o 
sprawach kultury zachowania 
mówiono pełnym głosem, by 
stanowiły one jeden z głów­
nych nurtów wychowawczej 
działalności ZMP, szkoły i ro­
dziców.

Takie spostrzeżenia musiały 
nasunąć się każdemu, kto 
uczestniczył w warszawskim 
Festiwalu.

Słyszałam jak do wyjeżdża- j tak: 
jącej na Festiwal młodzieży 
przemawiał terenowy działacz 
ZMP. Apelował do niej, by w

trudne było się do nich dO' 
stać. Ale rośli młodzieńcy, od­
pychając energicznie kobiety, 
dostawali się do środka bez tru­
du. Dla strofujących mieli od 
razu gotową odpowiedź: „Jest 
równouprawnienie — niech się 
kobiety też pchają“.

Byłam świadkiem wielu za­
baw. Młodzież bawiia się przy 
jemnie i wesoło. Aie bywało i

...Oto w kręgu tańczących
spolszczoną „perenicę“ chło­
piec, zarzuciwszy chusteczkę.

Warszawie dobrze się zacho-Ina szyję dziewczyny, pociągnął 
wywala — „bo co sobie o na? j ją w środek koła i 
zagraniczni goście pomyślą“ j kaz.uje zwyczaj — poca- 
Krótkim przemówieniem usiło- 1 łował. Ze wszystkich stron 

I wał on nadrobić zaniedbania j posypały , się pod adresem 
codziennej pracy. j dziewczyny obraźliwe i cynicz-

Większość młodych zacho- . ne uwagi. Nikt jednak na 
wywala się na warszaw- miejscu nie zwrócił uwagi na

dniach Festiwalu były bardziej ! chowu ją się w domu. A  czas 
zatłoczone niż normalnie, moż- już chyba wypowiedzieć wal­
na więc sobie wyobrazić jak kę — zdecydowaną i ostrą wal­

kę — faktom grubianstwa i 
chamstwa wobec starszych. 
Nieuwzględnianie tego przy 
ocenie młodego człowieka spz®' 
wia, że spotkać można niekie­
dy odznaczonego przodownika 
pracy, którego zachowanie da­
lekie jest od miana przodują­
cego.

Zarzuty te dotyczą nie tylko 
ZMP. Gdyby sparafrazować 
popularne hasło produkcyjne 
na: „Zachowanie mego ucznia 
świadczy o mnie“ — wielu na­
uczycieli i profesorów Wyż­
szych uczelni wystawiłoby swej 

jak na- I pracy nienajlepsze świade- 
ł ctwo. Nie chodzi bynajmniej 
o bezmyślne rygory czy mora­
ły na ten temat, ale chodzi o 
to, by przestali lekceważyć 
sprawę zachowania. Te bo­
wiem „drobiazgi“ — zwane 

składają

Natomiast j tych.

l“0h
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40 tysięcy złotych —  to nie mucha
A!1?1*te Warszawski Zakłarl nak męczyć «lę z wykonaniem Tak jest! Właśnie muchy, a 
\  M c  ji, Dezynsekcji i Dera planu iluś tam setek tysięcy nie np. szczury 

Jl Zakład ma swoją de- metrów w małych sklepach lub 1 błyskawic*
Ure ni_t___ „ de- żłobkach, choć to ich pierwszo-; Będzie to kosztowało głupie 40

we zadanie? Ileż tam me- tysięcy złotych. Po 30 gr za

Zakład ma swoją de- | metrów w małych ^lepachi lub I błyskawicznie obliczył. 
NtUjte w Białymstoku, a ....................  ‘
C*1® a?tćfcSV\°vsiećvn metrów trów — 5(1, 100. no. nawet 500? metr. Taniutko...
O m ow ych  wydczynfekować, Lepiej wykonać plan w oho- Starszy zootechnik, który juz 

A  '■ J . . l a c h .  stajniach, chlewniach ochłonął, wyjaśnił, ze nic po-
ii

skich ulicach, placach i par­
kach kulturalnie i taktownie.
Nie był to zapewne skutek te-

kultury bvcia. Jeśli ktoś m a-Igo typu przemówień, co cyto-j nimi tak często, -że ludzie, się 
na takich drobiazgach nie za- rzył o ładnym mieszkaniu — jwgne powyżej, ale raczej we- j niemal do nich przyzwyczaili i
leży My budujemy socjalizm“ I słyszał zarzut deklasowania się. I wnętrzna potrzeba. Nie o tej | przestali na nie reagować.
— zakończył z przekonaniem 1 Jeśli dziewczyna wzdychała do zresztą młodzieży — chcę j W czasie wizyty zagramcz-
w „ }0Sie ładnej sukni — sypały się na pisać, ani też o tych jednost-I nych delegatów w jednym z

Wtedy dopiero rozgorzała dy- nią ironiczną powiedzenia ¡zaWadów pracy ma- „  ^-chowanie ich
skusja. Większość, aczkolwiek | np. „pannica , jeśli ktoś był : bryki należą 311/. do Kategora łe pizyjęue. upowiaaai poz | Jmm.—. _  .„u*** ;

te ordynarne wybryki. kulturą osobistą
Zresztą, jeśli chodzi o prze- SĄ przecier także na postawę

kleństwa, to spotykamy się z j człowieka.1 Niejednokrotnie rodzice do­
wiedziawszy się o niewłaści­
wym zachowaniu swych dzie­
ci pełni są pretensji do całego
świata. Ale najmniej — do 
siebie. Zrzucają całą odpowie-

sprzeciwiała się tzw. salono-I usłużny i uprzejmy przylegało sądowych. Do Warszawy zje- .niej uczestniczący w nirfi aktj ; młodzieżowa Nie zdają sobie 
H „hra- . chała młodzież ze wszystkich wista ZMP, ze po raz pierw- _j .7u.. .__ ¿1;.

dzieci na szkołę i organizację 
młodzieżową. Nie zdają sobie 
jak gdyby sprawy, jak wielki

słusznie jednak uważała, że 
budowanie socjalizmu — to 
kształtowanie nowego człowie­
ka; stąd konieczność intereso­
wania się nie tylko jego świa

świadkami kłótni w domu, 
braku wzajemnego szacunku 
rodziców, obserwują grubiań-

4«. ¿»sokowa«. wyderatyzo- | pGR_owskjch rhoć PGR -  to i trzeba, l»o much w tym roku | Przeciwnik „Wersalu“ 
Ntv>" ~J groszy za metr kw. incg irh działalności, choć prawie nie ma, że azotox do- się nad wyraz uparty :
>, „ “ '/'ii. po 30 — za metr {aJ,omo łs  PGR-y same wal- dawali do wapna przy bieleniu w pogardzie dla wszi
W ^Yufckcji» * •--*»___* r » ___„L  ̂ ś , . ł .. rt /. finlrn/lo tniłłlll 1 Tafhfi- ..ricmokrat.vc7.npft*zą 7C szkodnikami. Z mucha

H otele więc wszelakie in- mi np. w len sposób, że dodają 
i ° " a d y  ‘ szczury, muchy,1 do wapna azotoxu. Ale w 
" 'V ' drżyjcie, szkodniki! Po- PGR-ach kwadratowe metry idą 
Stan Są (przez Warszawski w dziesiątki tysięcy.
S t P  wasze dni i godziny. Przyjechał tedy taki spec od 
’>t)i °Hvlek jesteście: w tępienia insektów do zespołu
i ? s  « " « & " ’ • «  i " ”" - , « * ,pr a “L T o c 5 ? "S,.*flrowta, sklepach i ma- (woj. białostockie).
ptlJlth fam wszędzie gdzie

zaopatrzeni w azotox
Uśmiercające was środki

ścian, że szkoda trudu i zacho­
du, że suma ciut, ciut przydu- 
ża...

Wielce hyl zasmucony nasz 
dezynfekator. .Także to — planu 
nie dają wykonać? Tyle me­
trów kwadratowych!

Cóż, drogi obywatelu -— ma-
___________ _ my radę. Ruszcie na łąki i pola,

—- Ten i ten jestem — przed- na bagna i lasy. Much, muszek, 
stawił się grzecznie i elegancko, komarów tam nic brak. Metrów 
I nim dyrektor zespołu 1 star- kwadratowych — ile dusza za- j

wym manierom, tresurze ge- : ao niego przezwisko „ .....................  . . . .
stów i oceniania ludzi wyłącz- ,bia ;. „Prawdziwy rewolucjo- j zakątków kraju, miodziez z ioz- |szy odczuł dotkliwie 
nie według zewnętrznych cech, nizm“ miał oznaczać ¡.rezależ- nych zawodów i rożnych śro- j młodzieży nie umii

ność- i butność 'wobec jakich- dowisk. Była to młodzież, kto- | wać się przy stole 
kolwiek form kultury bycia i 
zachowania. -

Ta „młodzieńcza choroba le- 
wicowości“ , jeśli tak ją można 

topoglądem, umysłowością, pra- nazwać, brała się stąd, że młó­
cą, ale również kulturą zacho- \ dzi ludzie często rozumieli re- i
wania i kulturą w stosunkach | wolucję jako burzenie wszyst- , cą, •'•V'-' . ‘ . " “ . " r ,  f*“ ’ I .P " ““ ------- -- samym Dopiero wtedy łapią

!kiego, co było dotąd, bez za- uprzątały dziesiątki ludzi. Wy- Festiwalu widzimy przecie?. ,fe ó n i , , X w  P 4
okazał chowftnia tego, co najlepsze w «ląjJal jak pobojowisko, za- | wokół siebie codziennie, ty lk o ,.“ « ^  ^

rzeszło- śmiecony papierami, choc obok ze Festiwal wyostrzył nasze . _ ustr°) nasz ucz. n,£ gospoaa^ 
dorob- ! ustawione były kosze do śmie-i spojrzenia i uzmysłowił zanie- rzarni kraju ki asy niegdyś w 

'  "odzi ludzie kupowali w [ dbania w tej dziedzinie. Czas i ,w * j ; masie pozbawiane moili-
v, Xa L-+ą„. 1 nrzełnżvó wielkieso celu na 1 ouoKach jedzenie i słodycze, S już głośno o tym powiedzieć, w'>®c* zdobycia kultury, poję.ejvoir-vivreu Ta pogaida, kto.ą pi zeiozj c wielkiego celu 1 „nakowania zaś rzucali nod zwrócić na to uwase w«7v«t- ■ najszerzej, od książki az do on sobie poczytuje za rewolu ■ język codzienności, me widzie- opakowania zas izucali poa zwrocie na to uwagę w szyst- . J j bU1 nogi — z przyzwyczajenia. | kich, którzy odpowiadają za K'~uxury mieszaapia i Dycia. s>łu-

Przed teatrami, w których

,w,c. ze częsc , . -  - - .- , .-. .
umie zacho- i uma osobisty przy

kład, ich postępowania. Ileż te
ia na pewno chciałaby się do- I wstyd było przed zagraniczny- i Tazy *<**rKa 8i "̂ *e **
brze, kulturalnie zachowywać j mi gośćmi“  — mówił z żalem, 
nikt jej jednak tego nie na- j Jeśli piszemy o tych spra-
uczył. 'wach, to nie ze względu na . . , ., . .

Przykłady? Proszę bardzo. ¡zagranicznych gości, nie cho- stw° »Plotkarstwo wobec m -
Piękny plac warszawski no- ! dzi bowiem o kulturę na po- . n-yc^’ PYzykład rodzi-

kiedy Festiwal zasypiał, ; Kaz. Sceny obserwowane na cow obiaca się przeciwko mm
między ludźmi.

i trwał dorobku kulturalnym pr:
wszelkiego, Iści, najlepszego z . .

nawet „demokratycznego sa- | ku ludzkości. Nie umieli oni j ^ ^ " ‘ loazi

cyjność, wywodzi się z pierw 
szych lal po wyzwoleniu, kie­
dy młodzież najbardziej wra­
żliwa na krzywdę i zgniliznę , 
starego świata, odżegnując się | mieszkaniu, do barwnych su- 
i walcząc z kapitalizmem, od- kien, do kultury dnia codzien-

ń, ze w'alka o zmianę ustroju 
to walka o to, by przywrócić
ludziom godność i zdołjyć prawo j występowały zespoły artystycz- 
do lepszego życia, do łazienki w

wychowanie młodzieży.
Słyszy się na zebraniach

t̂if ¡"»"uercające was 511'’*’ *'* Szy zootechnik zdołali oprzy- pragnie. Choćby 3
dezynsekatorzy roztoczył przed milionów plan wyniósł 'vy-

nlmi oszałamiającą perspekty- dotacie. Tylko więcej energii.
Plan wykonacie w trojnasob-

>l^tehior"ezv ludzie z biało- -  Wytępię wam wszystkie 
"'i delegatury. Po co jed-i muchy w zespole.

jl '(ÿzatorzy...
|,V^¡n.te przystąpili do pracy I premia poleci.

żegnywała się rów"nież od te­
go, co Stanowi przecież trwale 
zdobycze cywilizacji i ludzkiej 

choćby 1 5 ¡kultury. To negowanie kultury 
zachowania się, jest tak absur­
dalne, jak pogląd, że nie nale­
ży korzystać z kolei żelaznych 
i samochodów, które powstały 
za czasów kapitalizmu. A jed-(S-ga)

ne, gromadził się tłum, zdoby- i ZMP referaty o sytuacji mię-
wający wejście szturmem. Byli I dzynarodowej i innych wiel-
to przeważnie znowm młodzi | kich problemach. Przy przyj-
ludzie. Łokcie były w robocie, i mowaniu do organizacji wypy-

W ciągu dziesięciolecia wiele j tratowano się wzajemnie! nie I tuje się zainteresowanego o
zmieniło się w umysłach mło- I szczędzono wyzwisk. A prze- | zagadnienia polityki i świato-

nego.

dzieży. Ogromna ilość młodych 
zdobyła wykształcenie. Wzrost 
poziomu życia wzbudził rosną-

cież, gdyby posiadacze biletów j poglądu. Ale chyba za maio 
wstępu ustawili się pojedyn- jeszcze na zebraniach, czy przy
czo, szybciej weszliby do

re w ludziach potrzeby kultu- I teatru, i obyłoby się bez scen 
raine. Nikt już głośno nie po- I przypominających  ̂ „Grunwald“ 
chwała braku kultury, nie c z y - j mistrza Jana, Tramwaje w

przyjmowaniu do organizacji ; 
rozmawia się z młodymi o ich 
postępowaniu, nie zasięga się i 
opinii rodziców o tym, jak za- I

sznie szczycimy się tym, że 
na wyższych uczelniach stu­
diują dzieci robotników i chło­
pów, że do naszego przemysłu 
do naszych miast przyszły i 
przychodzą tysiące młodzieży 
wiejskiej. Wychowanie ich na 
ludzi wszechstronnie kultural­
nych jest więc w naszym kra­
ju istotnym problemem.

Warto chyba i z obserwacji 
festiwalowych wyciągnąć wnio­
ski w tej dziedzinie.

F. RAF APORT



4 TRYBUNA LUDU

Czytelnicy i korespondenci piszą:

lekkie pudelka i ciężkie straty Chemia, węgiel i elegancja
Pragnę opowiedzieć o jed-|dowej. W trzech pokoikach za-

nym tylko okręgu chaskowskim warto tu przeszłość i przyszłość 
i o czterech jego miastach, z j miasta.

W listopadzie 1952 r. z po-; .jedyne. Koszt maszyn potrseb- 
wodu chwilowych trudności w ; nych do wykonania pudełek 
produkcji blaszanych i szkle- wyniósł w jednej tylko Spój­
nych opakowań do -pasty do \ dzielni „Opakowanie“ 350 tys. 
obuwia. Ministerstwo Przemy- j złotych. Co gorsze, maszyny te, 
słu Drobnego i Rzemiosła ! podobnie jak pudełka, są obec- 
wprowedziło jako opakowania | nie niewykorzystywane, nisz-
zostepcze na okres przejściowy! czeją, blokują środki obrotowe ; protokól 134 w którym
pudełka tekturowe i tekturo- oraz zajmują i tak ciasne po- | mapie Hiugaru sprzen . . . ___*__i_-..__r>..
wo-łubiankowe. Wykonanie p u - j  mieszczenia spółdzielni, 
dełek zlecono m. in. Spółdziel- j Czyżby zużytkowanie pudełek 
nióm Pracy „Opakowanie“ , j  i maszyn stanowiło

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TR.TBt.TNT LUDU" Z BUŁGARIO

których każde chciałoby być 
I stolicą tego właśnie okręgu.

Historię czasów najdawniej­
szych, zamierzchłych, stanowi

„Współpraca“ 1 ..Jedność“. W .nie do rozwiązania? Wydaje 
rekordowym tempie, przy sta- się. iż okres dwu lat był dosta- 
łym nacisku ze, strony jednost- ! tecznie długi, by remanenta­
mi nadrzędnej, produkowano ; mi zainteresować inne przemy- 
miliOny sztuk pudełek. Produ- sty, które posiadają stały nie- 
kowano je nawet wówczas, k ie - ; dobór opakowań. Któż jednak 
dy jednostki handlu alarmo- ma się tym zająć, skoro Cen- 
wały, iż opakowania te nie na- tralny Związek Spółdzielczości 
dają się do pasty, gdyż wsku-1 Pracy nie przejawia zbytniego 
tek niedostatecznej impregna- zainteresowania tą sprawą? A 
cji i braku wkładek celofano-] przecież możliwości zużycia pu- 
wych zawartość zbyt szybko i dełek istnieją i to nawet w| 
wysycha. Z tego też względu j spółdzielczości, czego dowodem 
producenci pasty oraz ..Arged“ ; jest, iż Spółdzielnia „Opakowa- 
jako dystrybutor odmawiali i nie“ znalazła nabywcę w -Spół- 
przyjmowania tych opakowań, dzielni Chemicznej „Labor“ we 
A tymczasem zapasy pudełek Wrocławiu, dokąd część opa­
li wykonawców rosły... W koń- kowań już wysłano. CZSP nie 
cu III kwartału 1953 r. Spół- zna nawet ilości pudełek, któ- 1  
dzielnia „Opakowanie“ miała j re zalegają magazyny wspom-i 
ich ponad 1.200.000, Spółdziel- ' nianych spółdzielni (nie jest | 
n :a „Współpraca“ — około I wykluczone, iż producenci pa- 
1.500.000, a Spółdzielnia „Jed- i.sty do obuwia także mają na, 
ność“ ponad 300.000 sztuk. I j składzie tego rodzaju opakowa- j 
rre ma w tym nic dziwnego, j nia). Świadczy to o kompletnej | 
skoro producentów pasty (pod- : beztrosce jednostek zwierzch- j 
ległych temu samemu resorto- [nich, które przecież w pierw-] 
wi) obowiązywało zarządzenie'...? szym rzędzie są odpowiedzial- 
zabraniejące stosowania tego ; ne za ten stan rzeczy. Wypro- 
rodzaju opakowań. 1 dukowanie niepotrzebnych o-

Dwutorowość zarządzeń oraz ] pakowań było bezsprzecznie 
nadmierne rozbudowanie pro-1 błędem, ale nie można dopuś- 
dukcji spowodowały, iż zmar- ] cić do popełniania drugiego 
nowano dziesiątki ton tektury, i błędu t.i. do całkowitego znisz- 
bo około 40 procent wyprodu- j czenia pudelek i niewykorzy- 
kowanych pudełek, będących [sianych maszyn. W okresie

! dziesięciu łat było tylko jedno i znajduje się postanowienie Ra- 
z tych miast — Chaskowo. Na- rhv Ministrów BRL, że na rniej- 

nroblem ' tomiast Dimitrowgrad, Kyr- ; scu wsi Marijno, Rakowski i
Czarnokowo — powstanie mia-

A w szkołach Dimltrowgra du Jest
w tej chwili tyleż dzieci i młodzie-
ży ile jeszcze do niedawna w ogóle
by lo ludności. Na zdjęciu Szkoła

przysposobienia Przemysłowego

dżali i Marian — wyrosły w 
latach władzy ludowej, rozbu­
dowały swoje zakłady przemy­
słowe, kopalnie, domy, ulice i
podniosły okręg do rangi jed-

do dnia dzisiejszego w posiada-’ wzmożonej wołki o oszczędność | neg0 ,  najważniejszych w kra- 
' ' ' na każdym odcinku wykorzy- 1 'rtiu spółdzielni uległo wskutek 

wpływów atmosferycznych cał­
kowitemu zniszczeniu. Straty 
z tego tytułu sięgają sumy 800 
tys. złotych.

A przecież nie są to straty

ju. Słynęła kiedyś ta ziemia z 
stanie ich stoję się konieczne ; tytoniu złocistego i wonnego.
i o tym należy wreszcie pomy­
śleć.

KAZIMIERZ BROSZCZYK 
Warszawa

Siadem listów naszych czytelników

„W  pogoni za struną ,.D "
W dniu 19.8 br. opublikowa­

liśmy pod powyższym tytułem 
list ob. Jórzego Statkiewicza z 
Warszawy, który pisał, że nie 
może dostać struny ..D“ do 
skrzypiec oraz, że bardzo trud­
no znaleźć strunę „A “ .

Po upływie zaledwie kilku 
dni otrzymaliśmy z Dyrekcji 
MHD Żyrardów pismo, do któ­
rego załączono poszukiwane 
struny z prośbą o doręczenie 
ich naszemu czytelnikowi. Je­
dnocześnie Dyrekcja MHD in­
formuje, że ma na składzie w 
swoim sklepie nr 14 w. Żyrar-

Spółdzielni Rzemieślniczej Wy­
tworów Galanterii i Instru­
mentów Muzycznych w Stali- 
nogrodzie ul. Mickiewicza 12, 
ponieważ Centrala Muzyczna 
w Warszawie — główny dystry­
butor artykułów muzycznych — 
od dłuższego już czasu nie ma 
strun do skrzypiec.

Wniosek stąd taki: żeby na­
być struny do skrzypiec trzeba 
z Warszawy jechać do Żyrar­
dowa, a MHD w Żyrardowie 
musi je zamawiać w Stalino- 
grodzie. W Warszawie zaś—sto­
łecznym mieście — strun tych 
można szukać ze świecami. Cen

zwanego Dżebel Basma, z po­
midorów, które wywożono za 
granicę i z piekących zielonych 
ezuszek *). Byty to jedyne bo­
gactwa kraju. Dziś okręg cha-, 
skowski jest najważniejszym 
w kraju dostawcą nawozów 
azotowych, energii elektrycznej, 
węgla lignitowego, cynku, oło­
wiu. pirytu, kwasu siarkowego 
— słowem ma wszystko, co sta­
nowi o rozkwicie Bułgarii.

*
Nowe, powstające na naszych 

oczach miasta nie mają starych 
zabytków kultury, historycz­
nych pomników i muzeów. Di­
mitrowgrad — siostra naszej 
Nowej Huty — ma jedno tylko 
muzeum, tuż obok Rady Naro-

sto imienia Dimitrowa.
Do tej samej epoki należą 

zdjęcia i listy. Zdjęcia młodzie­
żowych brygad budowniczych, 
które przybywały z całego kra­
ju, by zbudować miasto, list od 
jakiegoś młodego Francuza, od 
chłopców radzieckich, od Pola­
ków i Chińczyków, którzy byli 
tutaj w okresie, kiedy rozpo­
czynano wykopy pod kombinat 
chemiczny im. Stalina, pod 
elektrownię im. Czerwenkowa 
— wszystko to należy do histo­
rii Dimitrowgradu. Tak jak i 
narzędzia: pierwsza taczka i 
pierwsza łopata, którą rozpo­
częto wykopy pod kombinat.

Najwcześniejsze, najbardziej 
interesujące i źródłowe mate­
riały zachowały się jednak w 
pamięci ludzi — pierwszych 
mieszkańców i gospodarzy mia­
sta, którzy oprowadzają nas po 
muzeum, gestykulują, tłumaczą, 
starają się pokazać jak najwię­
cej.

Wiceprzewodniczący Rady 
Narodowej, od ośmiu lat. oby­
watel Dimitrowgradu, był ko­
mendantem jednej z brygad 
młodzieżowych, które budowały 
miasto. Dyrektor wielkiego 
kombinatu chemicznego był 
jednym z dimitrowgradzkich 
młodych pionierów, rozbijał 
skalistą ziemię pod fundamen­
ty kombinatu i mówiąc o każ­
dym okresie jego powstania 
używa formy — myśmy — za-

szklistych gradowych kulek, 
spływa z taśmy azotniak.

— Węgiel, woda, powietrze
— mówi sekretarz organizacji 
partyjnej kombinatu. I przesy­
pując w palcach gorące jesz­
cze ziarna, do trzech elemen­
tów, z których powstał tak po­
trzebny ziemi i ludziom pro­
dukt — dodaje czwarty, pod­
stawowy d!a historii kombina­
tu i Dimitrowgradu: — I po­
moc Związku Radzieckiego.

Z ZSRR przyszły maszyny I 
dokumentacja, 500 ludzi z kom­
binatu uczyło się w ZSRR. na 
budowę przyjechali najlepsi 
specjaliści radzieccy.

Teraz do kombinatu Imienia 
Stalina ze wszystkich okręgów 
kraju przyjeżdżają ludzie na 
przeszkolenie. Kombinat jest 
poza tym — jak mówią — 
wielkim punktem agitacyjnym. 
Od 20 do 30 tysięcy ludzi kwar­
talnie zwiedza zakłady. Wieś 
bułgarska przyjeżdża do nowe­
go miasta, żeby zobaczyć, jak 
powstaje produkt, który jest 
solą i witamina: drzewom da­
je więcej owoców, kwiatom — 
urody, kłosom — ziarna.

Z początku nie chciano brać 
nawozów: ludzie mówili, że 
jak się ma urodzić — to 1 tak 
się urodzi. Teraz pokazywano 
mi listy i opowiadano o osobi­
stych interwencjach mieszkań­
ców bułgarskich wsi. którzy 
zwracają się do kombinatu z 
monitami: — Za mało przysy­
łacie nawozów, bez nich nie 
możemy zwiększyć plonów.

Najbliższym sąsiadem kom­
binatu jest ..TEC Czerwenkow“
— najpotężniejsza elektrownia 
cieplna w kraju. Zakończenie
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barakach 5 tysięcy ludzi. Teraz 
Dimitrowgrad liczy 40 tysięcy 
mieszkańców. Liczba ich stale 
się zwiększa: roczna liczba uro­
dzin waha się bowiem między 
900 a 1000. Ślubów jest. rocz­
nie ponad 700. A w szkołach 
Dimitrowgradu jest w tej 
chwili tyle dzieci, ile w ogóle ! 
było ludności w mieście przed : 
kilku laty. 87 lekarzy troszczy i 
się o zdrowie mieszkańców mia- | 
sta. Teatr Narodowy 1 pięć kin 
(w tym jedno imienia Bolesława 
Bieruta) dostarczają mieszkań­
com rozrywek i odpoczynku.

W Dimitrowgrądzie nie wy­
pada być starym: młodzi są 
gospodarze miasta i dyrektorzy 
największych zakładów, a 30- 
letni naczelny architekt jest 
chyba najmłodszy — tyle w 
nim ognia i młodzieńczego en­
tuzjazmu...

Pochylamy się teraz razem 
z nim nad plastyczną makietą 
miasta i słuchamy objaśnień: 
— to będzie, to już jest, to bę­
dzie — to jest...

Przed Miesiącem Badany  Warszawy

Na północ od Staromiejskiego

..Od paru miesięcy trwają I Na ulice

ale energia była ogromnie po­
częliśmy w roku 1950... W 1951 | trzebna mift.stu, kombinatowa, 
pracowało nas 12 tysięcy lu- ¡ kopalniom, więc Związek Ra­
dzi... W 1952 rozpoczęliśmy 
eksploatację...

opera, niezliczone parki, domy 
kultury, basen kąpielowy, sta­
diony, teatr w ogrodzie, pia- 
skowmice i fontanny, przed­
szkola i pomniki. Bulwar imie­
nia Stalina, bulwar im. Dimi­
trowa, plac i ulica imienia Mar­
szałka Tolbuchina już są, ale 
będą jeszcze piękniejsze, prze­
suną się dalej, w stronę zielo­
nych pól, z obu stron oplotą 
błękitną rzekę Maricę.

Jest fabryka betonu, będzie 
fabryka cementu. Była jedna 
tylko kopalnia węgla lignito- 
w'ego — teraz jest ich osiem. 
Budują się następne... Jest, by­
ło, będzie...

„Miłościwie panujący“ i... ko- 
budowy planowano na 1953 rok, i laborujący z hitlerowską Rze-

Będ/.ie teatr dramatyczny i : już roboty przy burlowie dru- sie pierwsi
Freta sprfnŁ ̂ rfifO
mieszkańrW- ^ fr(i-

*1 czuscki — pieprz w kszta’ ete 
zielonych wąziutkich torebek, ulu­
biony przysmak w Bułgarii,

*
Kombinat chemiczny im. Sta­

lina jest ogromny, i ogromne 
jest jego znaczenie dla kraju: 
gdy ruszył on pełną parą — 
produkcja bułgarskiego prze­
mysłu chemicznego wżresia 
przeszło trzykrotnie. Krótkie 
są epoki historyczne w Dimi- 
trowgradzie: od pierwszej tacz­
ki i pierwszej łopaty, którą 
rozpoczęto wykopy — do kom 
hiiiatu zaopatrującego całą Buł- i 
garię w nawozy azotowe — 
dzieli nas tylko pięć lat.

Przechodzim y teraz od hali 
do hali, obok potężnych elewa-

dziecki przysłał dokumentację, 
materiał, specjalistów' — i 
energia popłynęła o dwa lata 
wcześniej. W sztabie głównym 
elektrowni drgają teraz strzał­
ki na tablicy rozdzielczej. Ener­
gię pobiera: Sofia. Plowdiw. 
Kyrdżali, Madan, Rudóziem — 
stolica — i miasta, powstają­
ce tuż obok granicy greckiej, 
wśród wysokich gór Rodopskich

szą car Borys zbudował w la­
tach trzydziestych na miejscu, 
gdzie dziś jest Dimitrowgrad 
— jedną suszarnię węgla ligni­
towego-. Wiele było szumu i 
państw’owotwórczych przemó­
wień wokół tej suszarni. Obli­
czono potem, że bankiet, który 
wydano z tej okazji, kosztował 
ty!e samo, co szumnie rekla­
mowana carska inwestycja...

Marickie zagłębie węglowe 
ma dziś suszarnie i najnowo­
cześniejsze maszyny górnicze

7. którego płyną statki do Odes­
sy, A Dimitrowgrad dostaje 

j światło i ciepło: woda z elek- 
| troWni służy bowiem także do 
taniego i wygodnego ogrzewa­
nia mieszkań.

W 1948 roku. w mieście, a 
dokładniej — na miejscu, gdzie 

torów', wież, maszyn, aż do i postanowiono je zbudować, ży- 
miejsca, gdzie, podobny d o iło  w pośpiesznie skleconych

1 Burgas czarnomorski port. wl dzielnicę mieszkaniową,

dowie pełny asortyment strun trala Muzyczna — główny dy- 
żyłkowych 1 metalowych do strybutor nie zajmuje się chyba
skrzypiec. Zainteresowane w 
Warszawie sklepy MHD — Ży­
rardów informuje, że zaopatru­
je się w struny w Pomocniczej

dystrybucją, lecz grą na skrzyp­
cach bez dwóch strun i wobec 
tego nie widzi braków ogólnie 
odczuwanych w zaopatrzeniu.

Cenne eksponaty Muzeum w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (kor w!.). Muzeum 

im. Leona Wyczółkowskiego w 
Bydgoszczy i Książnica Miejska w 
Toruniu wzbogaciły się w bieżącym 
roku o nowe cenne eksponaty.

Muzeum otrzymało obraz pędzla 
Jacka Malczewskiego, przedstawia­
jący młodą dziewczynę w chwilę 
po przebudzeniu się ze snu. Obraz 
ten odnaleziono po wojnie w bu­
dynku Prezydium FBN w Żninie.

Książnica Miejska w Toruniu 
wzbogaciła swe zbiory o egzem­
plarz pierwszego paryskiego wyda­
nia ..Pana Tadeusza*1 z roku 1834. 
Książka ta została ofiarowana 
Książnicy przez rodzinę Abendów. 
Wartość ofiarowanej książki jest 
tym większa, że z pierwszego wy­
dania „Pana Tadeusza“ , które uka-

?ało się w nakładzie 3 tys. zale­
dwie kilka egzemplarzy przetrwało 
do dzisiaj.

Ciekawe odkrycie 
archeologiczne

Robotnicy, kopiący fundamenty 
pod nowy budynek przy ul. 
Marchlewskiego nr 2 w Bydgosz­
czy, — natrafili na Siady starej o- 
sady z przełomu XV i XVI wie­
ku. Okryli oni studzienkę, znaleźli 
dwa naczynia gliniane. kościaną 
zabawkę i ’.viele odłamków cera­
micznych. Wydobyta ziemia zawie­
l i  szczątki przegniłego drzewa, 
które, jak wykazały badania, sta­
nowią pozostałość po zabudowa­
niach mieszkalnych stare! osady.

(k. ch.)

dom kultury, lecznicę, szkolę. 
Na bulwarze imienia Stalina w 
dobrze zaopatrzonych sklepach 
Żony górników robią codzien­
ne zakupy. Sklepy z konfek­
cją, bielizną, obuwiem, kawiar­
nio. restauracje — budowane 
są 7. wielkomiejskim rozma­
chem.

A w niedzielę o 12 w salach 
centralnego hotelu Dimitrow­
gradu odbędzie się pokaz mo­
dy wiosennej. Bo miasto, które 
pragnie być stolicą okręgu, ma 
swoje ambicje nie tylko jeśli 
chodzi o węgiel, chemię i be­
ton — ma swoje ambicje, jeśli 
chodzi o elegancję także...

O dwóch następnych nowych 
miastach Bułgarii — w przy­
szłej korespondencji.

KRYSTYNA ZIELIŃSKA

Kiedy ruszył kombinat im. Stalina produkcja bułgarskiego przemysłu chemicznego wzro­
sła przeszło trzykrotnie

DWA MISTRZOWSKIE CYRKI
Radziecki. . .

Odpowiedź na pytanie, co 
jest najlepsze w cyrku radziec­
kim. który przybył do nas na 
Festiwal i pozostaje jeszcze 
przez pewien czas w Warsza­
wie, byłaby bardzo trudna. W

doskonałego żonglera I. Chro- | (jest ich tu 12) nie tylko jeżdżą
mowa, akrobatów na masztach 
(Połowniewa z zespołem), lek­
kość i wdzięk 1. Logaczowej, 
tańczącej (ni. in. mazura) na 
drucie, doskonale pozy pla­
styczne w wykonaniu W. Mi- 
chajłowej.

Po majstersztyku — wykona­
nym w huraganowym tempie 
przez grupę dżokejów pod kie­
runkiem zasłużonego artysty 
RFSRR A. Aleksandrowa-Serż 
następuje, wywołujący huraga­
ny śmiechu, numer komików

na rowerach, hulajnogach i 
motocyklach, ale wykonują 
trudne ćwiczenia, np. stają na 
głowie, trzymając na tylnych 
łapach karuzelę, fikają kozły, 
leżąc na grzbiecie, kręcą na 
podniesionych do góry łapach 
to beczkę, to zapaloną z dwóch 
końców żagiew, wspaniale roz­
grywają mecz bokserski ttp. 
tlp. Zdaje się, że lada chwila 
otworzą kosmate pyski i prze­
mówią ludzkim głosem.

Po przedstawieniu zaglądam 
Nikulinów i Szujdina pt. „Nau- za kulisy. Niedźwiedzie zaeho- 
ka konnej jazdy". j wują się już zupełnie „po nie-

Po każdym numerze wycho- i dżwiedziemu“ . Ryczą i ener- 
dzi na arenę klown — Oleg Po- ] gicznie upominają się o -kola- 
pow. Nad jego występami na-jeję. „Lusia“ na dźwięk swego 
leżałoby się zatrzymać nieco j imienia szeroko otwiera pysk, 
dłużej. Popow bowiem jest ty- | domagając się cukierka, na to­
pem klowna, komika cyrkowe- miast siedząca w sąsiedniej

Popisy akrobatyczne na kontu
roto CAF

ciągu przeszło dwóch godzin 
widownia rozbrzmiewa okla-. 
skami i serdecznym śmiechem.

Widownia gorąco oklaskuje 
grupę akrobatów napowietrz­
nych (E. Bubnowa z zespołem),

wydawca: Komitet Centralny Polskie) Zjednoczonej Partit Robotr 
8- 77-67 sekretarzRedakc.it 8-96-65. Dział ideologiczny 3-34-01. Dzi 
nornv 8-34-02. 8-34-0*. Warunki prenumeraty: Zamówienia i v 
miejscowe Oddziały J Delegatury PPK „Ruch" — cena w prenum. ; 
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go, jakiego naszym cyrkom 
najbardziej brak. Występuje 
bez maski, bez przyklejonego 
nosa, wesołość wywołuje nie 
cudacznym kostiumem, lecz sa­
mym jedynie gestem i mimiką. 
Nie opowiada dowcipów — 
dwa razy tylko w ciągu przed­
stawienia usłyszeliśmy jego 
glos. Oleg jednak na temat 
każdego numeru „ma coś do 
powiedzenia“ , każdy numer na­
śladuje i ..przedrzeźnia“ w 
przekomiczny sposób.

Drugą część przedstawienia 
wypełnia w całości słynny 
„Cyrk niedźwiedzi“ pod kie­
rownictwem zasłużonego arty­
sty RFSRR, W. Filatowa.

— To nie są niedźwiedzie, lo 
przebrani ludzie — słychać 
uwagi na widowni, gdy kudłaty, 
o potężnych łapach „artysta“ 
wykłóca się z treserem o na­
grodę w postaci kawałka cu­
kru za dobrze wykonany 'nu­
mer. Niedźwiedzie Ftlatowa

klatce „Majka“ , przyjmuje 
wprawdzie cukier, ale wcale 
nie jest zadowolona z mojej 
wizyty, co zresztą bardzo wy­
raźnie manifestuje.

W jaki sposób W. Fiłatow 
osiągnął tak wspaniałe wyniki? 
W jaki sposób z dzikich zwie­
rząt uczynił tak posłusznych 
wykonawców swej woli, reagu­
jących na każde słowo?

— Tresurę opieram przede 
wszystkim — mówi W. Fiła­
tow — na odruchu warunko­
wym. Niedźwiedź lubi słody­
cze, ćwiczę więc z nim, kar­
miąc go cukrem, póki wykona­
nie takiego czy innego tricku 
me skojarzy się u niego z 
otrzymaniem słodkiej nagrody. 
Jest to praca trudna, a jednak 
daje. piękne rezultaty.

W przebywającym obecnie w 
Warszawie cyrku radzieckim 
występuje przeważnie młodzież. 
75 proc. artystów — to absol­
wenci radzieckiej Państwowej

Szkoły Sztuki Cyrkowej, którzy 
ukończyli studia w ostatnim 
pięcioleciu.

Występy cyrku radzieckiego 
mają duże znaczenie nie tylko 
dla widza, który zobaczył 
przedstawienie polegające nie 
na wywołaniu dreszczu grozy, 
lecz na zręczności i humorze, 
zobaczył cyrk pozostawiający 
wrażenie czegoś bardzo weso­
łego i pogodnego. Przyjazd to­
warzyszy ze Związku Radziec­
kiego ma również wielkie zna­
czenie dla pracowników na­
szych cyrków. Spodziewamy 
się, że towarzysze radzieccy, 
którzy swój cyrk postawili na 
tak wysokim poziomie pomogą 
pracownikom naszych cyrków 
udoskonalić ich sztukę, i że ich 
przyjazd będzie dla naszych 
cyrków bodźcem w ich trudnej 
i ofiarnej pracy.

Z, KWIECIŃSKA

, i . l chiński
W chińskim cyrku, który 

Warszawa oglądała w czasie 
festiwalu, ujrzeliśmy akrobaty- 
kę niezwykłą. Urzekli nas ar­
tyści 7. dalekiego kraju sztuką 
cyrkową, opartą wyłącznie na 
maksymalnej sprawności fizycz­
nej, połączonej z wielką dbało­
ścią • o efekty estetycznfe. Re­
zultatem tej syntezy były np. 
wirujące talerzyki. Czterech 
żonglerów puszczało w ruch na 
kijkach kilka talerzyków, a 
później komponowało z zesta­
wu talerzyków najrozmaitsze 
kwiaty. Całość tworzyła ele­
ment, dekoracyjny, znany ' ze 
starego chińskiego malarstwa 
ornarnentacyjnego.

Zobaczyliśmy także popisy 
znane nam już, lecz doprowa­
dzone do doskonałości: żywą

piramidę na rowerze (5 osób), 
skoki przez obręcze, (w wielu 
nieznanych i trudnych kombi­
nacjach), wspaniale popisy na 
linie, popisy akrobatyczne na 
krzesłach (rodzaj piramidy, zło­
żonej z 6 krzeseł i 4 akroba­
tów).

Fubliczność polską zachwyci­
ły szczególnie występy „w sty­
lu chińskim“. Do takich należy 
„latająca kopia“ , która wiru­
jąc wokół rąk, nóg i głowy 
żonglera, wydaje równocześnie 
silny, narastający, dźwięk. Ta­
kim umuzycznionym punktem 
programu jest także tzw. bong. 
Dwie żonglerki puszczają w 
ruch szpule na sznurkach, a 
te kręcąc się wokół swej osi 
wydają dźwięk coraz głośniej­
szy, przypominający brzęczenie 
pszczół.

Przy zgaszonych światłach, w 
zupełnej ciemności oglądamy 
żonglerkę z ogniem i koloro­
wymi pałeczkami. Tyczka pło­
nąca na dwóch końcach obraca 
się szybko w górze, dając wra­
żenie ognistego koła.

Zobaczyliśmy i usłyszeliśmy 
świetnego imitatora ptaków, 
który naśladował w cudowny 
sposób śpiew ptasi i glosy zwie­
rząt.

Wreszcie ujrzeliśmy „iluzje 
w stylu chińskim“. Publiczność 
zapewne do dziś nie rozwiązała 
tej zagadki: jakim sposobem 
zręczny iluzjonista wyciągnął 
spod ubrania ów „cudowny sto­
liczek“ , a mianowicie: 14 tale­
rzy z potrawami, 3 misy ż ryb­
kami w wodzie i dwie ogromne 
miednice z wodą do mycia rąk.

Chiński cyrk byl pokazem 
artystycznym wysokiej klasy i 
zachwyca! fizyczną sprawno­
ścią człowieka, sprawnością 
doskonalą, chwilami wprost 
nieprawdopodobną.

K. MAZUR

- Z  Hanoi na studia-  
do Warszawy

Wraz 7. Festiwalem przeminę­
ła także moda zamęczania cu­
dzoziemców prośbą o autografy. 
Dzięki temu 37 przybyłych do 
Polski na studia młodych wiet­
namskich gości spokojnie chodzi 
po mieście.

Le Tan i Kim An najlepiej 
jednak czują się tu w swoim 
pokoiku na Górnośląskiej, gdzie 
eo chwila zaglądają inni kole­
dzy. Le Tan ma przecież do­
piero 16 lat, pierwszy raz wy­
jechała z domu i od razu tak 
daleko i od razu na tak długo. 
Oczywiście u nas w Polsce nikt 
bv jej nie dał nawet 16 lat — 
jest taka maleńka a ciemne 
proste włosy kończą się na 
równi z policzkami. Le Tan sta­
nowiła Chlubę swojej szkoły 
(Jej wykształcenie odpowiada 
naszym 11 klasom).

Co będzie studiować w Pol­
sce?

Polski towarzysz twierdzi, ze 
I,e Tan zamierza zdaje się szko­
lić się na pilota morskiego. Ale 
nie jest pewien czy to na pew- 
wno ona, czy może jednak któ­
raś inna z dziewcząt. Cóż. trze­
ba zapytać. A jako tłumacza 
mamy tylko... ołówek.

Rysuję fale morskie a potem 
coś, co — według mnie — wy­
obraża okręt. Le Tan patrzy 
pytająco na Kim An a Kim An 
na Le Tan. Trudno, widać 
braknie mi zdolności rysunko­
wych. Zaczynam od nowa, ale 
najpierw rysuję ryby. Potem 
fale, okręt, kominy wreszcie 
unoszący się z kominów dym. 
Moje nowi przyjaciółki zaczy­
nają wykrzykiwać coś z. rado­
ścią i potakująco kiwają głowa­
mi.

Kim An wyjaśnia na migi, że 
nie tylko Le Tan, ale ona tak­
że zamierza studiować wiedzę 
morską.

Na całe szczęście nadchodzi 
Ho Xuan Tri, i rozmowa to­
czy się dalej po francusku.

Ho zamierza studiować u nas 
elektrotechnikę. Jego przyja­
ciel Truis Hsanh Le ma ząnowu 
zamiłowanie do mechaniki. Ale 
morskiej.

Obydwaj w czasie wojny — 
Jak mówią — pomagali armii.

W jaki sposób? Nosili na ple­
cach żywność dla żołnierzy na 
froncie. 30-kilowy kosz nieśli 
czasem na trasie 50, czasem 
fitł kilometrów. I z powrotem.
I znowu takich jak oni Jest tu 
wielu. Prawie wszyscy.

Rozmowę przerywa nam 
przyjście młodego wietnamskie­
go studenta, który studiuje Już 
w Polsce 3 rok. Jego polszczyz­
na jest nienaganna. Nowoprzy­
byli patrzą na niego z podzi­
wem. Zapewne zastanawiają się 
czy kiedykolwiek ró(wnlc dobrze 
Jak on. opanują ten strasznie 
trudny i dziwmy język polski?

Nie martwcie się, drodzy 
przyjaciele. Przez cały pierw­
szy rok na Studium Przygoto­
wawczym w Lodzi będą się wa­
mi zajmować wasi polscy towa­
rzysze.

Z całego serca,
<uk)

giej części Traktu Starej War- | zaczęła żyć, (Na zdjęcJ ^ pro' 
azowy. ...Zjednoczenie Budów- i gmenl ulicy). Połyskaj < 
niclwa Miejskiego 3 KAM wy- j micniach słońca bie*̂  ' ¡pM)711 
buduje tu 45 nowych obiektów i .ki, wiatr porusza uc~ct 
mieszkalnych w rejonie ulic u okien firankami. ^ g
Freta, Mostowej, Nowowiej­
skiej...“ — czytaliśmy w prasie, 
słyszeliśmy przez radio w 1954

„ Front budowlany 
warszawskiego traktu

pne
jlnoc>04rCHOII(‘|/ ¿bA. IUUW LtJ X O Z . . .  • »1

Potem były następne ko- | się teraz nie~ ^
munikaty: „Przekazano pierw- Obecnie oabudow-.

a Fnl
się KC

sze nowowiejskie kamieniczki mieniczki na. RVn ‘ po ’̂’0
w sianie surowym... Już tyn- ; Miasta. I one wkro. •*> 
kują!" I cą do tycia.

(i)

Miesiąc Przyjaźni w Warszawie ki
Tegoroczny Miesiąc Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej (8.IX. — 8.X.) zainauguruje 
uroczysta akademia centralna 
organizowana przez Zarząd 
Główny TPPR w sali kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki.

Wszelkie ważniejsze imprezy 
związane z Miesiącem Przyjaź­
ni odbywać się będą także w 
poszczególnych salach Pałacu. 
M. in. 24.IX. w sali koncerto­
wej odbędzie się koncert pieśni 
i muzyki rosyjskiej i radziec­
kiej, 2,X. — koncert pieśni ’ i 
muzyki białoruskiej w, wykona­
niu zespołu białoruskiego.

11 września w pałacowym ba­
senie odbędą się zawody pły­
wackie. W zawodach pływac­
kich organizowanych 24—25.IX. 
i 2.X. weźmie udział młodzież 
Warszawy.

W cźasie trwania Miesiąca 
Przyjaźni PKiN będą zwiedzać 
wycieczki, organizowane przez 
poszczególne koła i zarządy 
TPPR,

I/si3j
Na pl. Stalina żek r*'

uruchomi kiermasz K' e]j zxtr 
dzieckich. Będziemy vy ?r 
patrzyć
zy
pa i rzyć się tu jak !
ęycje z literatury PlC v { tek?/  
technicznej, w nuty ^ gti 
pieśni radzieckich o' .̂e r 
nowsze nagrania P,vK’i„un>ct'\' 

Do ciekawszych .„¡g 11
przygotowanych sPef;>;. rt llV 
Miesiąc Przyjaźni, na ““ po*^ 
„Zbrodnia i kara‘‘ ( 
jewskiego, „Klęska  ̂ _ Go; 
jewa, „Lody ruszyli p0\viP
bunowa, interesują^ na d“ 
dla młodzieży ..Ark'5 '  ¡„ne.
dzień“ — Gorbatowa atV

„Żurbinowie“ , ■U''1]; 
zanta“ , „Konik poi W : LysP*e- 
i Julia“ . „Na bezludnej wef|ii<S 
oraz program skladan. pfg» ■ 
nowel Czechowa;_ i „
dziecko, Broszka. 'N* 0,f
Paniusie, Stara Źorte^ ĵ ieieJ' 
filmy produkcji r , ejd3 ” 
które we wrześniu 
ekrany stołecznych ki ■ (j)

Dekoracje festiwalowe są w magazy>l£,ĉ  ^
Piękne plansze festiwalowe z W magazynach^ 

ul. Marszałkowskiej, flagi ze 
Stadionu Dziesięciolecia, sło­
miane kukły, drewniane masz­
ty. Ogromna ilość . elementów 
dekoracyjnych z ulic Warsza­
wy znajduje się już... w bez­
piecznym miejscu — w maga­
zynach Przedsiębiorstwa Wy­
staw i Targów. Fakt ten odno­
towujemy z prawdziwym zado­
woleniem, ponieważ dotąd było 
odwrotnie: dekoracje niszczyły 
się na ulicach i placach sto­
licy.

stwa Wystaw i Tai'2° v̂C f. 
się obecnie międzyna* k.roteĉ  
gi, naprąwia sprzęt ¡gijtf; 
niczny, itd. Według 9
nia kierownika rek"'1"  pra'v „ 
magazynów powróci > 
wszystkie elementy . ¿nW 
festiwalowych. W t> fSti 
zbieize się maszty 
dy uliczne. Duża c pa‘ 
koraeji, m. in. *!?n\.4yts P 
my i wieńce, będzie _ '  - rn1® 
wtórnie przy dekoro"' ' 
sta z okazji dożynek * 
śkich.

Kursy dla laborantów rentgenowskie!! t
styki rentgenowskiej i r°%?
genowskiej. Pierwszy ^  W 
czyn* się 12 września ^
od l do lft wrześni* C jd
krelariat Zakładu Ra<łl0uAj 
bińskiego 5 III P- V 9
godziny 9 do 11. ' v;ir '!.^oń<-'c rfjl'
jęcia na kursy Jest u w ' 
klas l stale zamieszkan

Wydział Zdrowia Prezydium 
St.RN wraz 7. Zakładem Radiologii 
Akademii Medycznej organizuje 
osiem trzymiesięcznych kursów dla 
laborantów rentgenowskich. Po 
ukończeniu kursów laboranci będą 
zatrudnieni w warszawskich pra­
cowniach rentgenowskich. Słucha­
cze kursów zdobywać będą wiado
mości z dwóch działów: diagno- szawie. (k)

Komunikat MPA
Miejskie Przedsiębiorstwo Auto­

busowe w m. st. Warszawie ko­
munikuje, ze stosownie do decyzji 
Prezydium Stołecznej Rady Naro­
dowej, począwszy od dnia 30 sier­
pnia 1955 r. trasa linii ,,108“ zosta-

nie częściowo
sy tej linii kursować j  cej ykg, 
kierunkach od ul. * ui,  ̂
ul. Czerniakowską jioł°
sieleckiej (zamiast " ' -ów)* 
Myśliwiecką i Szwoi^7-

T E A T R Y
Polski — Lorenzaccio — g. 18.30, 

Kameralny — Dom kobiet — g. 19. 
Estrada — Godzien litości — g. 
19.13.

K I N A

Moskwa — Mały uciekinier — g. 
14, 16, 10, 20. Praha — Akcja B — 
g. 14. Losy kobiet — g. 16. 18, 30. 
Palladium — Maclovia — g. 14, 16, 
13, 20, Muranów — Rio Es eon di do
— g. 15, IR, 17, 18, 19, 20, Przyjaźń
— Luna nad Ploesti — g. 11, 13. 15, 
17, 18.30 i 20.30, Młoda Gwardia
— Magiczne zabawki — g. 10, U, 
Tajemniczy wrak — g. 12, 14, 16,
17.30 i 19.30. Śląsk — Zdobycie Ewe-
restu — g. 14, 16, 18, 20, 1 Maj — 
Achtung! Banditen — g. 14, 16. 18, 
20. Polonia — Olimpiada w Helsin­
kach 1952 — g. 14, 16, 13, 20, Ju­
trzenka (ul. Rozbrat) —' Dziś wie­
czór gramy — g. 20, Kolejarz (ul. 
Konwiktorska) — Achtung! Bandi­
ten — g. 20, W—Z — Natchnienie
— g. 14, 16. 18, 20. Ochota — Urok 
szatana — g. 14, 16, 18, 20. Stolica 
Głos przeznaczenia — g. 14, 16, IR, 
20, Syrena — Pierwszy po Bogu — 
g. 14, 16, 18. 20, Tęcza — Północny 
port — g. 14. 16, 18, 20. Lotnik — 
Sprawa dr. Wagnera — g. 17, 19, 
Olsztyn — Ołowiany chleb — g. 17, 
19, Radość — Fanfan Tulipan — g. 
17, 19, Związkowe — Rio Escondido
— g. 16, 13. 20.

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Stołecz­
nego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26, tel. 904-81).

R A D I O
ŚRODA 31 SIERPNIA

Program I — na fali 1322 m.
Program dnia 6.53, 15.25, Wiado­

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 32.04, 16.00, 
20.00, 23.00,

5,lo Poranne rozmaitości rolnicze,
5.30 ,,Swojskie melodie“ , 5.48 Gim­
nastyka, 6.15 Koncert Ork. Dętych,

r0* V ucd?:
6.33 Kalendarz rad lo-w j»  
nastyka, 7.15 Muzyk» ^
7.45 Organy kinowe. ' zyKi ;
stylizowanej polskiej^ __ op0 * 9A 
wej, 8.30 „Sarniątko łistó'V; p *
dzieci, 9.00 Koncert n*
Melodie filmowe i

„Sarniątko
9.00 Koncert • twn'e’ 

Mendelssohn: Sonata ift
skrzypce i fortepian, 
ka ogólna Polskiego  ̂ L>v 
..Rysunek“ — opoAVainości\s 11.30 Muzyka i aktu»*.
Przegląd prasy stołeczi ' n*' .?eń 
lodie ludowe różny0* 13.0O(ir 
12 50 Audycja dla 'v l̂; tafeta‘ 1 .tfK 
wa. 15.30 „Błękitna tft
Pieśni ,T. Brahmsa, ‘ p e  
rozrywkowa. 17.00 ” ł ‘pog- ^
źródeł przesądów“
Muzyka ludowa Kraje 3 
cji Ludowej, 17.30 ^ uZ*eKr 
kowa, I8.00 Recital 0'
18.20 „Od Ceuty 2 °  J Z p t& J c K  
brej Nadziei" and. ,cert ^.¿iC 
stromęckiego. 13.30 b n ^  8ll(J\v?1'
20.20 „Naszym zdanie® M  „CK 
w. Grosza, 20.30 A u ji- 
20.40 Popularna muzyk
na. 21.10 Koncert ChoP*1̂
„Na strychu“ — opc'v- 
kiego, . 22.00 Muzyka tai id' /

rroąram II — na. f»11 ‘ '
„ ,1(15. Uj.15,Program dnia 5.30. 1( 50,

mości 6.00, 7.00, i-*0’ f.
21.30, 23.50. i
, Od .5.37 do 7.43 trs.osinH poPu 

7.43 Przerwa. 13.10 K o ii^ rn «  fjti' 
n.y, 14.10 „Bitwa . . 14^°,.^
ode. cpowv.Vuw, K. Buiisch»’ 
zyka ludowa. 14.55 T̂u.. «ĵ ito 
kowa. 15.25 Kabalew' .̂ 1;^  ak11 
Breugnon, 15.50 ĵej
na tematy międzynoy- 
Utwory na altówkę. }* '1 
dla wszystkich,, 1 . ]7.^ ei-i’1'
Związku Radzieckimi^ • 
warszawskiej fali“ . 17 
13.00 Melodie i-ozry^.gpiflńj7^ . 
Arcydzieła muzyki j e ^ ¡gfi.Arcydzieła muzyk.
18.50 Radiowy poradni« -J|4ktuaJ^o, i er 

“ 1.C5
19.00 Muzyka i
Wiersze Tadeusza u °«o,45 rp  
Koncert estradowy. . kK*.
la" ode. opow. J. s t e « BeV « y  
Muzyka taneczna. 21 ' J : 
sportowa. 22.00 Hump«^, i0\v?8’ 
i Małgosia“ — op®ra u0

Administracja; Warszawa, Wiejska 12, tel.


